mysli. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i aa;prowincyi 60 f. 


unja TA Redakcyi I Aämiaistracyi al. Pođwaila 3, — Ekepadja eya Imiejzcowa 
Mbjejscowa mi Czarnieckiego 12. Pojedyncze sumera do mabycia w 
Oza EE: 12, w Reklamie EW Tej. Chorążczyzaą 7, w trañkach i biarach 


kdanzi ków. a Listy ualaży fraukować 


RMaklamacys otwarte wolme od Pia Komto P. K. O. Nr. 141,69ẹ, 
Telaiom Redakoyl Nr. 193, — Telefom Administracyi 73, 


PRENUMERATA! 
miesięcznie ówierórocznie półrocznie 


Me Lwowie bez dostawy. . . . . . « « . 10;Mk 30 Mk 60 Mk 
O 36 Mk 73 Mk 
Pizesyłką pocztową w Polace . . « | 12 Mk 36 Mk 73 Mk 
a s w imnych państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


CZĘSĆ URZĘDOWA. 


Miaister Wyznań Beligijnych i Oświe- 
cenia Publicznego reskryptem x dnia 8 
kwietnia 1920 Nr. 6012/5. II, nadał klasom 
*—II. prywatnego gimnazyum realnego żeń- 
skiego Qypryamy Briickówny we Lwowie 
Mawo publicznego na rok szkolny 1919/20. 


Generalny Delegat Rsądu zamisnował 
Tadców rachunkowych: Kugeniusza Frydry- 
tha, Alfreda Badzynowskiego i Jana Jamro- 
tika, starszymi radcami rachunkowymi; re- 
Widentów rzschuakowych: Bronisława Hoszo- 
skiego, Stanislawa awrackiego, Isaaka 
Atlasa, Gerarda Fechtera, Józefa Friedia, 
Franciszka Dąbrowskiego, Ottokara Feist- 

antla, Jana lrautha, Stanisława Gadsiń- 
kiego, Henryka Słowika i Stanisława Herz- 

anka, rad.ami rschunkowymi; oficyałów 

chunkowyech: Adolfa Twardowski-go, Ada- 
Ry Bratrę, Jakóba Krzywoszyńskiego, Ada- 
ma Bukowskiego, Ludwika Okvńskiego, Zdzi- 
slawa Mattauscha, Antoniego Ssjewicza, Kon- 
stantego Janowskiego, Jana Brzuzę, Józefa 
Tyrpaka, Władysława Górnika, Władysława 
Nowickiego, Jana Mroza, Franciszka Wyso- 
cekiego, Kaz.mierza Wilzosiewicza, Józefa 
Szpilę, Jana Pohlera i Antoniego Korczyń- 
skiego, rawidentami rachunkowymi, asysten- 
tów raceuukowych: Maryana Galasiewieza, 
Józefa Isterewicza, P«wła Babyna, Sisnisła- 
wwa Nawrockiego, Romana Androchowicza, 
Kasimiesza Kalinowskiego, Jana Wiesera, 
Kon:tan:epu Darochę, Leopoldi Kaiafarskie- 
go, Stan sława Flera, Włodz mierza Filipo- 
Wieza, Włodzimierea P:rodiatkiewicza, Wa- 
awa Porodiatkiewicza, P otra Ołyńca, Ka- 
miia Re:chel:s, Jana Widełcę, Wiktora Burg- 
p W | EPE "WE" e 7 we „RSA Jana Blenska, Salomona Kia:felde, 


h Wychodzi sodsiemnia e godzinie 3B-ojaj po południu z wyjątkiem mjedsiel | dmi 


Bałatana, Jana Skurskiego, Romualda Wa- 
gnera, Wojciecha Stachorskiego, Stefana Baj- 
dę, Stanisława Borusiewicza i Zygmunta 
Fazgora, asystentami rachunkowymi, wszy8:- 


Piątek 7 Maja 1920. 


Ukspedycyi, ul, 


Izzaka Gołogera, Włodzimierza Bystrzonow- 
skiego, Karela Menkess, Włodzimierza Biiiń- 
skiego i Antoniego Gaika, oficysłami ra- 
chunkowymi; wreszcie praktykantów rachun- 
kowych: Adama Markowskiego, Kazimierza 
Rembaesa, Stefana Cwojdxińskiego, Leopolda 


kich w departamencie rachunkowym Ns- 
miestnietwa, 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
rewideztx rachunkowego Maryana Fetters, 
radcą rachunkowym, a oficyała ra'hunkowe- 
go An'oniego Trojana, rewidentem rachan- 
kowym, obu w departamencie rachunkowym 
Namiestaictwa, 


Gəneralay Delegat Rządu zsamianował 
kancelistów : Zygmunta Radniekiego i Julia- 
na (Carewicza, asystentami rachunkowymi 
w  depsrtamencie rachunkowym  Namiest- 
nietwa, 


"” Preses sądu ayvelacyjnasgo we Lwowie 
reskryptem z dnia 21 kwietnia 1920 Pres. 
4900/4 O G/30 zamianował poaad stan syste- 
misowsay w dotychczasowem miejseu stu- 
żbowem: 

I. starszymi oficyałami kancelaryj: 
nymi oficysłow kaneelaryjnych: 

a) z ważnością od 1 lipea 1919: 
Jama Dentseha w Zło.zowie, Mikołaja Kado 
biańskiego w Tarnepolu, Leopolda Kopczyń- 
sk.ego w Brzeżanach, Aleksaadra Gsłana w 
Przemyślu, Fianciszka Krschkę w Zubłoto- 
wie, Władysława Krantza w Niemirowie, 
Frsnciszka Kucharskiego w Kołomyi, Jana 
Drewnickiogo w Katąch, Antoniego Gervły 


Rok 110. 


KA 


tabaleryczmy | liczbowy 
tłustym drukiem podwójnie. 


Pedwxls I. 


hyczu, 
Jana Kałata w Drobobyczu, Leopolda Wal- 
zera w Kołomyi, Korzela Ruebenbauera w 
Skolem, Włodsimierza Bulfana w Drohoby- 
czu, Romana Winklers we Lwowie, Chai- 


Rudolfa Patkiewicza w ŻŁopatyn'e, 


ma Kshantgo w Brieżsnach, Leopolda 
Mierzwińskiego w Kołomyi. Władysława 
Osimkiewicza w Duobebycza, Franciszka 
Pasztykę w Złoczowie, Michała Matkow- 
skiego w Gródku Jagiellońskim, Karola 
Hvrodyskiego w Przemyślu, Mikołaja Po- 
bidyńskiego w Skolem, Antoniego Sewe- 
ryna Szezeblowskiego we Lwowie, Maury- 
eogo Labinera we Lwowis, Józefa Poho- 
reckiego we Lwowie, Jana Kocaja w Ska- 
łacie, Aleksandra Kimmel w Sanoku, Mau- 
ry ego Malawskiego w Osortkowie, Józefa 
B.ronia w Bohorodczanach, Maryana Hnat- 
kowskiego w Ozortkowie, Gastawa Pleusa w 
Skolem, Jana Gołębiowskiego w Stanisławo- 
wie, Borucha Kórsera w Stryju, Hilarego 
H .łubowicza we Lwowie, Andrzeja Gogoca 
w Drohobyczu, Jakóba Obmaja w Kutach 
U chera Horowitza w Kałuszu, Romasa Dra 
cza w B.zozowie, Tymoteussa Spurnego w 
Zółkwi, Gedalego Rotfelda we Lwo-ie, Ur- 
bana Dziubińskiego w Kałuszu, B:lesława 
Smutek w Sokalu, Maryana Lacek w Busku, 
Abrahama Rathausera w Źłoczowie, Jana 
Kubickiego w Zabłotowie, Mikołaja Starki 
w Bełsie, Michała Krochmalaickiego w 
Trembowli, Franciszka Cellerin w Starym 
Szmborze, Wincentego Szychulskiego w 
Ni+mirowie, Karola Kunickiego w Horo- 
dence, Bazylego Szynala w Brzeżanach, 
Wihelma Matejkę w Jaworowie, Jóreta 
Mądrackiego w  Brzetanach, Jana Ra- 
dywył w Kałusza, Samuela Erber w Rożnia- 
towie, Antoniego Holdenma;yera w R:śniato- 
wie, Feliks Zupnika w Horodence, Wojeie- 
eha Tuchulskiego w Ńiżankowicach, Jens 
Baczyńskiego w Bohatynie, Pinkssa Bosena 


w Kołomyi, Jędrzeja Pańczystyna w Droho-| W Drohobyczu, Mieczysława Brzezickiego w 


(emy ogloszeń maz: Wiersz mompar. 7 łamowy lub jago miejsee 90 f., 
] Mk 3 


f. — Drobee ogłoszemia po 30 f, od wyrazu, 


Nadesłans i uekrologia po 3 Mk 50 f., po kromice | komunikaty 4 Mk, xa wiersa 
4 łamowy lut jego miejęce miary uompar 


Ogłonzemia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabolaryczne | liczbowe pe 3 Mr 
50 fem, za wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


arpea ogłowaemia przyjmuja Administracya 


„Gazety Lwowskiej", Lwów, 


„w godzinach od 8—2? | od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miseięczny omayan CAT: całe 
{ półroczai abomenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj 
„Pruewodnik= osebmo premumerowany kosztuje 130 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów par przesyłać do Radakcyi „Przewednika* pes 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr, 31. 


. (43 Mk- 


I. piętro (mad mezaninem). 


Saiatynie, Hipolita Strukowskiego w Skolem, 
Fiaaciszka Wiśaiowskiego we Lwowie, Her- 
mana Mondscheina w Rohstynie, Barylego 
Steca w Sokalu, Atanazego Kubranowica w 
Kutsch, Mieczysława Tarnawskiego w Husia- 
tynie, Adolfa Stabiszewskiego w Sokalu, 
Berla Kohanego w Pruchniku, Mendla Par- 
nesa w Ozortkowie, Samuela Wittelsa w Li- 
sku, Józefa Rutkowskiego w Ottynii, Adolfa 
Mukusa w Mościskach, Filipa Nūmber- 
ga w Kołomyi, Władysława Winiarskiego 

w Trembowli, Stanisława Pabel we Lwowie, 
Michała M:gońskiego w Dobromilu, Basy- 
lego Bwityja w Żółkwi, Szymona Karnasia 
w Mielnicy, Ozesława Decordó w Jxworowie, 
Ka:naela Riesel w Zsbłotowie, Aadrzeja Os- 
sowskicgo w Wióniowczyku, Nuchima Gtensera 
recte Giinsberga w Zborowie, Jana Fiura w 
Uhnowie, Jacentego Stubigłowę w Ustrzykach, 
Francistka Jarosławskiego we Lwowie, Ja. 
kóba Streita w Kołomyi, Borucha Schwebel 
w Czortkowie, Jana Krajczyka w Grzymało- 
wie, Michała Oleksyna w Drohobyczu, Oska- 
ra Zischkę w Janowie, Bronisława Rożań- 
skiego w Drohobyczu, Gustawa Segalla w 
w Bohatynie. Aadrzeja Litwina w Radymnie, 
Zygmunta Handt w Borszczowie, Władysła- 
wa Billika w Brzetanach, Abrahama Fräs- 
kla w Borszczowie, Mojżesza Somm:rateina 
w Podhajcach, Andrzeja Krannenwetiera w 
Niżankowicach, Jana Freudmanna w (iesza« 
nowie, Józefa Cxarnobrywego w Sokalu, Ja- 
na Macelucha w Gródku Jagiellońskim, Bro- 
nisława Schebek - Liadnera w Badziechowie, 
Macieja Grabowskiego w Winaikach, Natana 
G.lbarta w Horodence, Abrahama Golda w 
Bolechowie, Ozyssza Millera w Budsanowie, 
Jósefa Miliena w Żółkwi, Jakóba Szezerbiń- 
skiego w Sokalu, Michała Jasińskiego w Ka- 
łuszn, Jana Wawryka w Sądowej Wiszni, 
H rscha Auerbacha w Kopyczyńcach, Nus- 
sima Füssmana w Barsztynie, Jakóba Blau- 
steina w Taraopolu, Edwarda Albera we 


a a Taa aa AA M W EREW "IINN FR" | Józsf Panaś, Dziekan W. P. 


PAKIĘTNIK KAPELANA 


legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Uiąg dalszy), 

22 grudnia, Na stacyi kolejowej 
Gardal-gaa czekał już na mnie adjutanć 
komesdy obozu jeńców i powosem zawiózł 
mnie na przezn*choRą kwaierg, a póź iej do 
komeadauta obozu, Starego pułkownika, 
weteran: 3 wojny frai usko-prusx:ej 

Dawny splot wraż.ń jawil sę w mo- 
jej dussy. Z jsamaj stroay ta tak długo nie 
Spotykana grseczność Niemców względem 
nas, a 3 drugiej strony ta gęsta Sieć drutów 
kolesastych, któremi otoczone 84 baraki, 
mieszczące koło 6000 jenców Polaków. 
Poniawsż miałem urząśzić spowiedź, a kwa 
targ miałem w mieście dalsko od obozu, 
więe poprosiiem komszdanta, puikowniką 
Griinera, aby mi pozw.lił zamieszksć z, 
drutami wśród jeńców, Stary pułkownik 
nieco się zdziwił, ale po krótkiem wahaniy 
zgodził się na to, a uawet zauważyłem, żę 
łxa zabłysła w jego oku. 

towarzystwie tdjutania komendy 


50) 


= obozu, który pełnił równocześnie funkcye 


pastora wojskow:g», udałem się szarsz do 
obosu, zacząłem uw:edzać baraki i rozmawiać 
x żołnierzami tak długo, że się to Spray- 
krzyło mojemu aniołowi stróżowi, więc m 
ciągła p typominał, że już czas ma kcl cyę. 
Zspowiedz'słem zatem is w kapliev cboto 
wej odbędzie zig następnego daia Msza św, 
i spowiedź 

Na kolacyi w menaży oficerskiej zjawi- 
li się wszyscy oficerowie z komendy obozu 
wszyscy x wyjątkiem wymienionego adjutan- 
ta byli stszcami po *sżej 60 l-t 

33 grudnia Na naboż.ń .two zebrało 
się do kaplicy koło tysiąca jeńców, z który 
mi nareszcie M:gę; pogadać bez nazbyt rzo- 
erwego świadka w osobie sdjutanta-pastora. 
Jeńcy wygląda 4 strasznie Ź e, skarzą się na 
to, że jako pożywienia dostają przewżżn e 
tylko brukiew, chleba nie widzieli nieraz 
całymi tygodziami, a wczoraj dopiero nad 
spodziewanie dostali dość chleba. Skarżyli 
się dalej na to jeńcy inaych narodowości 
jar Francu:i, Avgiicy otrzymują esęsto prze- 
ayłki ze swej Oj.zyzny z ubrsniem, bielizuą 
i wsktusłami, że takie przesyłki dostają cta- 
sem nawet i Moszałe, tylko o Polaxów nikt 
aje dba Wytłumaczyłem 1m, że w Warssa 
wie zawiązało się już stowarzyszenie opiski 
nad jeńcami Polakami i w krótkim czasie 
będą mogli sa jego wośrednietwem otrzymy- 
wać przesyłzi od swych rodzin. 

Wszyscy prosili o wiadomości z Polski 
i o informacye, czy mają się zgłańzać do 


Wojska Polskiego. Objaśniłem ich, że w 
Polsce jest nieco lepiej, ale jeszcze nie eal- 
kiem dobrze, a eo do »stępowania do Woi- 
akz Polsziego to objaśnłem ich, że Wojsko 
Polskie musi iatajeć i róść shoćby w naj- 
gorszye: waruntach, a to w tym celu, aby 
przy dznej okazyi wywalczyć dia Polski peł- 
uą swobodę, a Niemcy i inne narody, kóre 
nie liesą sią tylko x siłą, bedą się z nami 
iteryły uaprawię dopiero wtenetas, gdy bę- 
dziamy »rzadstewiać powataą siłę wojskową, | w 

— A w będsie proszę księdza — za- 
gsduął mnie 'eden z jeneów — gdy my 
utworzymy wojsko, a Ni-mey uas wytzłą ma 
Írout rossyjski albo francuski? 

Pytaniem tem z:bił mi interpolant 
ai klina w głowę. zwłaszcza, że oba- 
wiał-m się ża może być miedzy żołnie”wami 
jatiś sypieg, ale żs „śmiałków psi gryzą“, 
więc odpow 8dz'ał«m mu tak: 

— By!iiecie kiedy na froncie? 

— Auo byłəm, bo inaczej nie byłbym 
w niewoli 

— Więc skoro by'iścia na froncie, więc 
preyzuezczam, że mielśówie okazrę przekonać 
wia, £8 z4WBZY lepiej wieć nieprzyjaciela z 
naprzeciwka, aniżeli z tya lnb też z finki, 

Isterpelsnt mie zrrzamisł moich inten 
cyj i pytał dalej „no i eóż nam z tego“, 

— Z tego będziemy mieli ten pożytek 
że na doża rossyjskim Polskie Wojsko bę- 
dzie p:leowało polskich granie, a w razie 
czego będzie miało dobrze uświsdomione 


Polskie Wojsko na froncie dziesięć razy wię- 
ksze znaczenie, aniżsli w głębi kraju, 

Dré rano odbyła się wspólna komnnia 
ów. Później obszedłem baraki, życząc wszyst- 
kim przy orvłatku jak na'szybszego powrotu 
na łono rodzin, do których tęsknią 'starsi, 
zos'awieszy w domu tony i dzieci, a także 
i młodsi, którym się niewołs, praca w ko- 
EREA pobyt w mrośnych barak:eh juź 
mocno uprzykrzył, Wieczorem urtądziliśmy 

w jednym z baraków jodałkę i kolendowali= 
śmy „na sucho“ i „na głodao*, a mimo to, 
że ma myśl archodiło mi quo modo canta- 
bimus canticum nostrum in terra aliena, śpiew 
polskich kolend prłaych życia i rad.ści pod- 
niósł aas:ie uczucia wysoko ponad roxpaez 
bessiinego oczekiwania niepewnego jutra, 

które leży w cudzych reksch. 

Tych kilka dni pobytu w obozie j: ńteów 
po za siat*ą druta kolczastego przekonało 
mnie, że stokroć gorszem od zimna i głodu 
jest panujące tutaj poczucie bernadziejnej 
bersilności i mudy, Jej to przypisać, że 
wś-ód jeńeów Stotyka się ezestotroć obłąka» 
nych a prawie wszyscy wi. żniowie chorują 
na jakąś neurssteniczną apatyę i abulię, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Lwowie, Antoniego Folezyka w Dobromilu, | 
Mikołaja Wusa w Lubaczowie, Stanisława 
Kędzierskiego w Dobremilu, Samuela Selzera 
w Stanisławowie, Franciszka Omatowskiego 
w Krakowcu, Piotra Kowalezuka w Krakow- 
tu, Michała Krywokulskiego w Medeaicach, 
Leona Verstadiga we Lwowie, Markusa Baum- 
gartena w Brzeżanach, Antoniego Kuśnier- 
czyka w Kamiomee strumiłowej, Aby Roscha 
w Tłustem, Wolfa Beera w Podhajczch, Jo- 
achima Rothkopfa w Stanisławowie, Miko- 
łaja Szpaka w Bohorodezanach. 

kancelistó w sątowj ci: Wacława Sehwar- 
iza w Ssryju, Jana Witulskiego w Zaleszczy- 
kach, Wojciecha Oleksego w Samborze, Her- 
manna Nussenbaama we Lwowie. 

b) z ważnością od 1 kwietnia 
1920 oficyałów kancelaryjnych: Karola Chro- 
miekiego w Rohatynie, Adolfa Czernego w 
Husiatynie, Teodora Mihale w Skolem, Le- 
opolda lżyckiego w Gródku Jagiellońskim, 
Samuela Weinreba recte Kitza w Bóbree, 
Wawrzyńca Kosioła w R.dymnie, Wilhelma 
Zwangheima w Samborze, Piotra Wrzaska 
w Sambsrze, Józefa Bsczara we Lwowie, 
Benjamina Wassera w Stryju, Pawła Łacika 
w Tarmopola, Beriseha Lusthausa w B.zozo- 
w.e, Mikołaja Korezyń;kiego w Borszczowie, 
Markusa Wildsteina w Komaraie, Hearyka 
Hermana w Radziechowie. 

©) z waźnością od 21 kwietnia 
1920 kancelistów sądowych: Maryana Ma- 
naczyńskiego w Brodach, Józefa Wyżlińskie- 
go w Stanisławowie, Maksymiliana Halper- 
na w Dobieeku, Jórefa Gałęzyka w Ciesxa- 
mowie, Maurycego Karpa w Sieniarie, Jana 
Rimtel w Złoczow:e, Karola Górala w Bo- 
horodezanach, Wolfa Zuppera w Jabłonowie, 
Mojżesza Menkesa w Kałuszu, Jóxsfa Dorf- 
mana w Kamionce strumiłowej, Franciszka 
Blicharczyka w Saiatynie, Samuela Horna 
w Janowie, Flipa Friedmanna w Przemyślu, 
Ignacego Webera w Haliczu, Hsnryka Niem- 
ezyckiego w Ottynii, Izaka Charaka w Czort- 
kowie, Markusa Nsgla w Chodorowie, Józefa 
Rosenmanna w Stanisławowie, Jama Mysia- 
ka w Lubaczowie, Kiemen:a Kozdronia w Tłu- 
maczu, Bazylego Janiowa w Dynowie, An- 
drzeja Sumarę w Łopatynie, Józefa Ferste 
ra w Glinianach. 


Prezes dyrekcyi skarbu xamianewał 
kontrolorów technicznej kontroli skarbowej 
Jana Nowaka i Antcniego Rieczyckiego 
starszymi kontrolorami technicznej kontroli 
skarbowej w VIII. klasie rangi, 


i. i... —| | W =" o i 


Dr. Stanisław Łempicki. 


Prace o szkolnictwie 
w starej Rusi. 


Alojzy Wanczura: „O charskterze pierwszej 
szkoły Kijowsuiej Włodzimierza Wielkiego" 
(Studynm aa marginesie latopisu kijowskie- 
go) Lwów 1918 Du. 28, — Teate. „Oby- 
czaj „kaszy“ w szkole djakowskiej w Stsrej 
Rusi. Lwów 1920. Str. 12, — Tenie: „Szkol- 
nictwo w starej Rusi", Osobne odbicie ze 
Sprawozdań Akademii Umiej. Wydz. filolog, 
za kwiecień 1919. 


P. Alojzy Wanezura, inspeltor szkolny 
R. 8. Kr. we Lwowie, jest jedynym dzisia) 
z polskich badaczów nawkowych, który stu- 
dya swoje zwrócił w dziedzinę szkolnictwa 
i oświaty starej Rusi, tak blizkiej nam — 
mimo wszystko — ze względu ma liexne 
węzły, jakie w ciągu daiejów łączyły ją z 
Polską, ze względu na tyle razy stwierdzo- 
ne późmiej oddziaływanie i promieniowanie 
kultary naszej, zachoanio łacińskiej, na te 
dalekie wschodnie obszary. P. Wanczura jui 
przed wojaą interesował się żywo temi spra- 
wami, jak świadczy pierwsza z wymienio- 
nych prae, w ciąga zaś tylolstniej zawieru- 
chy, bawiąc jako jeniec wojenny w Rossyi, 
pogłęb ł 1 ugiuutował badania swoje w Ka- 
zaniu i Moskwie, gdzie miał do dyspozycyi 
materysły rękopiśmienne i całą obfitą, spe- 
cyalną literaturę rosyjską, Jak zaś umie- 
| jętnie i owoenie umiał p. W, korzystać s 
tych obcych zbiorów, ile dia polskich spraw 
analazł w nich ciekawych, ważaych  rz6czy, 
dowodzi jego „Sprawozdanie z poszukiwań 
w bibliotekach i srchiwa h Kazania* (Spraw. 
Ak. Umiej. Kwiecień 1919); o obfitosci ma- 
terysłu środowego i odnośnej literatury, 
zużytkowanej przez autora, najlepsze wyo- 
brażenie da znowu eam rejestr bibliografi- 
f 
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Z frontów. 


Kemunikat 


warszawskiego sztabu goneralnego 
Z dnia 5 maja b, r. 


Na odcinku Dźwiny sytuacya box smia- 
Ry. Na Podolu wojska nasze kontynuują 
swój marsz naprzód. Nieprzyjaciel cofa się 
w panice. Na Polesiu oddział 58 pp. w ener- 
giczaym wypadzie zajął wieś Jelan, zdoby- 
wając 8 karabinów maszynowych, materyał 
telefoniezny i zadał nieprzyjacielowi dotkli- 
we straty, 

Na pozostałych odcinkach obustronna 
działalność wywiadowcza. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Wiceminister Hourich w Krakowie. 


Przedwczoraj Wiceminister sztuki i kul- 
tury zwiedził Akademię sztuk pięknych i 
pracownie wszystkich profeeorów, Następnie 
złożył wizytę ks, biskapowi Sapieże, z któ- 
rym rozmawiał dłoższy czas na temat zadań 
sztuki w obecnych czasach. Potem złożył 
kilka wizyt między innemi p. prezydentowi 
miasta Fedorowiezowi, 

O godz, 12 w połułnie odbyło się w 
Magistracie posiedzenie pełaego komitetu 
Muzeum msrodowego, na którem to posie- 
dzeniu Wiceminister wyjaśnił stanowisko 
Rządu w sprawie gmaehów zamkowych na 
Wawelu oraz zsposnał zebranych z odpowie 
dnią uchwałą Ministerstwa w tej kwestji, 
O godz. 1 odbyło się posiedzenie komisyi 
teatralaej, na którem pod przewodnictwem 
wieeprezydenta Rollego obradowano; nad sgo- 
sobami udzielenia pomocy teatrom krako- 
wskim, Wicemimister obiecał, że w sprawie 
tej podejmie życzliwą interwencyę. O godzi- 
nie 2? podejmował Wiceministra w gronie 
najbliższych znajomych śniadaniem Rektor 
Akademii sztuk pięknych p. Jóref Gałę- 
zowski. 

Po południu udał się Wicemiaister na 
Wawel, gdzie w towarzystwie kierownika 
restauracy] i odbudowy prof, dr. Adolfa 
Szyszko Bohuszka, oglądał postępy odbudowy 
Wawelu. 

Wieczorem. był p. wiceminister w te- 
atrze im, Słowackiego na przedstawieniu 
„Misteryum*  Roztworowskiego,  Wicemini- 
ster złożył Ra rzecz „Bratniej Pomocy słu- 
chaczów Akademii sztuk pięknych* 1500 Mk 
oraz na fundusz zapomogowy dla niezamo 
żaych nie mogących pracować artystów-pla- 
styków 2000 Mk. 

Zwiedzaąc w dalszym ciągu instytucye 
artystyczne Krakowa Wiceminister H-u- 
rich udat się przedwczoraj do szkoły prze- 
mysłowej. Prace uesniów demonstrowali 
profesorowie Raszka, Bukowski, Zarzycki 


czny tych prac, obejmujący (przy ostatniej 
monogra p- W) 376 druków i 190 ręko- 
pisów. 

Celem badań p. Wanciury nad szkol- 
mictwem staroruskiem było wykrycie istotnej 
prawdy o tem szkoln:ctwie, o ktorem dotąd, 
w jednostronnem i temdencyjnem praedat:= 
wieaiu uczonych ruskich 1 rusko-moskiew- 
skich, uąrzsymywały sig przeważnie opinie 
oddawna niesprawdzone i przesadne, Rekty- 
fikasyj tyen dotychczasowych poglądów, po- 
ntarzanych nieraz bezkrytycznie także przez 


naukę niemiecką i polską — poświęcona 
jest pierwsza i trzecia z wymienionych prac 
p. Wanczury. 


Okres, o który autorowi ehodzi, sięga 
cd wieku X, do końca XV. stulecia, Przed 
podaniem wyników własnych bad»ń Źródło- 
wych, rozprawia się p. Wańczura bardzo 
dokładnie z poglądami wszystkich poprze- 
daich badaczy szkolnieiwa starej Rusi, pod- 
dając zwłaszeca ostrej nielitościwej krytyce 
wartość „zwodu lstopisów W.;Tatiszczewa, sr- 
gumenty źródłowe tego „badacza“ i jego sa- 
woltów, polemizując dalej z poglądami Go- 
łabińskiego i jego grupy, oraz prof. M. Hru- 
s:owskiego. Analiza wszystkiech tych poglą 
dow dotychczasowych i analiza źródeł, prze- 
prowadzona przez autora x benedyktyńską 
skrupu!atnością i rzetelną znajomością rze- 
esy z pomocą kryteryów filozcfieznych i hi- 
storycznych, (m. p. przy „Nestorze*, opo- 
wieści pseudo-Chrabra, potem  „historyi* 
Tatiszczema i t. di) doszła do wyników nieo- 
smiernie interesujacych, a nawet niespodzia- 
nyeh. Wbrew bowiem przedstawieniom uezo- 
nych ruskich i rossyjskicb, mówiących o 
szkolnictwie greckiem, wyśszem i świeckiem 
za Włodzimierza i Jarosława, o rdzennej, 
własnej wielsiej kulturze i oświacie staro- 
ruskiej, w owej epocs zniszezomej następnie 
przez Tatarów i Polaków, okazuje, się jako 
rzecz nierawodns. Że szkoła kijowska, zało- 
żona przez Włodzimierza W, nie miała 
charakteru świeckiego, że nie kształciła się 


Ji dyrektor Bandrowski. Wiceminister złożył | 
1000 Mk ma fundusz zakładowy Bratniej 
Pomocy. Po zwiedzaniu zakładów witrażo- 
wych Stanisława Żeleńskiego, udał się do 
Muzeum przemysłowego, z którego organi- 
zacyą i sbiorsmi zasnajomili Wiceministra 
wiceprezydent Rolle, dyr. Till oraz pp. Tor, 
Homolacs i Witkiewicz: 

Następnie zwiedził Wiceminister szkołę 
inwalidów i „Warstaty krakowskie" gdsia 
powitał go p. Warchałowski, O godz. 12 
odbyło się w Starostwie posiedzenie grona 
konserwatorów, ma którem Wiceminister 
zwrócił się z prośbą o nawiąranie ściełego 
kontaktu tej organizacyi z Ministerstwem 
sztuki i kultury. Popołudniu Wiceminister 
był obecny ma posiedzeniu Koła architektów, 
zwiedził szkołę rysunków dla dxieci, prowa- 
dzong przez p. Niedsiałkowską oraz szkołę 
p. Mehoferowej, zostającej pod kierunkiem 
p. Homolacsa. Wieezorem był Wiesminister 
ns popisie uezniów konserwatoryum w pa: 
łacu Spiskim i na koncercie chóra prof. 
Krzyształowicza w sali Sokoła, W dniu wczo- 
rajszym złożył Wiceminister 2000 Mk na 
fundusz domu emerytalnego dla literatów 
w Krakowie. 


Nm] 


Na zgliszczach Bursztyna, 


Niedawno podawaliśmy opis pogorzeli- 
ska radziechowskiego, onegdaj byliśmy zno- 
wu świadkami olbrzymiego spustoszenia, ja- 
kie wyrządził pożar w Bursitynie, Depesze 
doBiosły już niedawno o spustoszeniach wy- 
rządzoBych przez tem straszny ogień, który 
w perzyRę obrócił całe prawie miasteczko, 
Cheąc przyjść pogorzelcom z wydatną po- 
moeg i stwierdzić rozmiar kłęski, Ganeralay 
Delegat Bządu dr. Kavimierz Gałocki wybrał 
się znowu ns miejsce katastrofy w towarty- 
stwie st. radey budownictwa z Centrali Od- 
budowy Osiedli inż, Teodorowicza, zezwalając 
nam na wzięcie udziału w tej smutnej wy- 
cieczce, 

Z malutkiej stacyjki kolejowej, rzuco- 
nej wśród przeważnie jeszcze Rieuprawnych 
pól. po których tylokrotnie przewaliła się 
wojna z csłem swojem okrucieństwem, wy- 
jętdźamy końmi do odďalonego o milę mia- 
steczka. Po drodze, co krok epotyka się resztki 
nierasypanych rowów strzeleckich, wałów 
ochronnych, zwoje drutów kolczastych, tu 
i ówdzie samotna mogiła żołnierska z chy- 
lącym się ka upadkowi krzyżem, 

Dojeżdżamy ładną drogą wiejską wi- 
jącą się wśród zielonych drzew i narżz ude- 
rza nas widok straszay: ns prawo i lewo 
u końca malutkiej uliezki, która jedna się 
tylko ostała, zgliszcza, resztki kominów, okop- 
eono mury, ziejące grozą pustki, wypalone 
otwory okiennic murowanych domów, a wśród 
tego — podobnie jak to było w Rasdziecho- 
wie — namioty, sklecone x byle czego sze- 
łasy i budy, gdzie obeenie tulą się pogo- 
rzelcy. 


w niej — jak utr.ymywali niektórzy — 
młodzież arystokratyczna bojarska; była to 
praktyczna szkoła zawodowa, mająca przygo- 
tować dziatwę niewolnej czeladzi dv posług 
cerkiewpyeh 1 stanu duchownego istojąca na 
poriomie 0 wiele niższym, aniżeli analogi- 
czne Sikuły w zaehodaiej Słowiańszczyźni6 
Średniowieczne szkoły ruskis innego Cha 
rakteru wogóle nie miały, O jakiejś nauce 
świecko-bizantyńskiej wyższej państwowej, 
społecznej nie może być wogóle mowy ; „Na- 
uka ksiątkowa była tam sprawą wewnętrzno- 
cerkiewną*. Hipotezy czy twierdzenia © ja- 
kimó nagłym, wysokim rozkwicie greckiej 
nauki świeckiej w X, wieku na Rusi, a Ra 
stępnie o szybkim i miewztłuma zoaym jej 
upadku — przyjąć absolutaje nie można, 

Taki sam cerkiewny charakter, jak za 
Włodzimierza, miała nauka, wprowadzona 
przez Jarosława I. w Nowogrodzie. Odtąd 
zaś kniaziowie mie przedsiębiorą już więcej 
nowych prób zakładania szkół, „Nauczanie 
siaje się Sprawą czysto prywatną, rzemicsłem. 
którem trudnili się diakowie i t, zw. mi- 
strzowie*, Powstaje „Szkoła diaskowska*, 
w której memoruje się „azbukę*, czasosłów, 
psałterz, 8 co najwyżej „apostoła“ i śpiew 
cerkiewny. „Nawet pisanie nie było konie- 
czną częścią programu szkoły  sturoraskiej", 
Uczyłi tej „szłuki* poza szkołą osobni spe- 
cysliści-rzem eślnicy, których fachem, techni- 
ką (nas, niź na zachodzie), stkołami it. d. 
zajmuje się również p. Wanezura, 

Dopiero od czasów zsjęcia Rusi połu- 
dniowej przez Kazimierza Wielk, w XIV w., 
zaszczep'ono w tej części ziem ruskich 
oświatę zorganizowaną, publiczną. Prsynosi 
ją ze sobą szkoła polska — w chwili, gdy 
„Moskwa odgradza się od świata murem 
chińskim na szereg stuleci". 

Rosdsiały takie pracy autora, jak: 
„Staroruski system sskolay*, „Wychowanie 
ł nauczanie domowe“, „Uharakter i zakres 
staroruskieh pojęć naukowych" — przynoszę 
szereg oświetleń nowych, źródłowo zbadanych, 


Najsmutaiejsze wrażenie robią spony 
kościół i plebania. Wśród ruin w nada/0* 
nym babińcu ustawicno ołtarz, gdzie ersi 
odbywa się Msza św. Właśnie natrasmy 
na orszak wesalny, dziwne wrałenie wwó* 
łający wśród tye żałoszych resztek DMU 
Bożego. Mimo woli nasuwa się uwaga : Bu- 
diące się nowe życie ma miejscu, które 1K- 
kolwiek nie ossczędził pożer, trwa miele 
mnie, ku pokrzepieniu serc nieszezęśliwyh 
i jakby na poeisehę, ża i om micbawem G* 
budujs się, a ns razie mie ust:je w prać 
tędąc widomym smakiem swego szczytAEB 
posłannictwa, 

Wokół Generalaego Delegata Rigii 
skupiają się ludzie, komitet oprowadza 60 
po miejscu katastrofy. 3 

Niemal całe miasteesko szłonęło. 8 | 
czyna się besładne opowiadanie, w:szyść! 
pragną Reprezeniastowi Rządu przedstaw j 
swe nieszczęście — do wszystkich też zwI%” 
ca się Delegat, wypytuje i pociesza, Nast 
pnie udajeray się do domku urrędu gmina 
go, gdzie jawią się: starosta x Rohatykk 
Stamisław Biliński, preses komitetu ratunko* 
wego radca sądowy Sanetra, ks, kan0nb 
Stankiewicz, komisarz rządowy Karmańskh 
sędzia Warken, inżynier z ©. O, 0. Wójcik 
dyrektor dóbr książąt Jabłomowskich Zby“ 
szewski, Bt. lekarz pewiatowy dr. Henryk 
Milgrom, aptekarz TQrhaus i inni, 

Prezes komitetu ratunkowego p. Sane 
tra, który wytężoną pracę swą, energi$ | 
inicyatywą zdobył sobie miłość i szacune 
wśród ludności i istotnie bardzo wiele diá 
niej robi, w przemowie swej zwróconej d0 | 
Gea. Delegata Rządu dr. Gałecziego, złoży 
mu przedewszystkiem gorące podziękowanić 
za przybycie. „Delegaeya nasza i nasze mif 
steczko — mówił prezes — składa Ci czelł 
Panie Delegacie za twą pi”rwszą pomoc, © 
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zajęcie sią nastym los:m, za Twoje przybj” 0 
cie, Mieliśmy szereg Namiestników za cs% 
sów austryaekich, lecz żaden z nich nie chom i 
potrudzić się do nas, mimo, że miasło kilka 
kakrotnie padało ofiarą pożara. Byliśmy © 
uboczu i xapomniąni. Ty jesteś pierwszy, kto 
ry imieniem Rządu zaszczycił nas swą obe” 
onością, pierwszy, ktory zrozumiał po oby” 
watelska 1 sercem naszą dolę i nie czekająć 
pisemnych sprawozdań, przybyłeś, by a% 
pocieszyć, przekomać się o zniszczeniu i pof | 
dać Ram pomocną rękę. Miasto Ci tego Crei 
godny Pasie Delegacie nie zapomni 1 wdzi$g” 
tzną otoczy pamięcią, Korzystamy z tej oiko- 
liesności, by na Twoje ręce złożyć hołd oby” 
watelstwa naszego Wysekiemu Rządowi i s38- 
pewnić go o naszem przywiązaniu, miłości | 
ehęci do przcy nad odbadową Ojczyzny". 
Z kolei prezes Sznetra podkreśliwszy, 
ża Bursztyn nawiedzany był kilkakrotnie 
pożarem w 191% r, potem przy wkraczan 4 
1 wyjsciu Rossyan, za:naczyż, iś nie było 
czasu ma Odbr'd.wę, więc miasteczko mar- 
nieło, aż ostatni pożar dogełnił klęski 
Wskutek strz laniny Świątecznej zajął SIĘ 
dom, 3 następn:'e przy ssalokym wichrze 
posiło z dymem 337 budynków, w tem 114 


obalających dotychczasowe pretoasy6 różnych 
pisarzy rossyjsko-ruskich, osurte na fautaryk 
megalumanii 1 tendencyjucści, i 

Trzecia praea p. Wznesury o „Obyczaju 
„kaszy* w szkołe diakowskiej* Tues MIE 
tylko światło ns poziom tego jedynego przeż 
długie wieki szkolnictwa ruski:go (przecię- 
gającsego sig aż do XIX w.), ale stanowi 
takze ciekawy przyet?ne< do obyctajowości; 
opowiada, jak to utzeń, w uroczystym daiu 
przejscia od jednego podręcznika, elementa- 
rsa, do drugiego — przynosił do sikuły 
gsraek ugotowanej kaszy jadalnej, pokrytej 
z wierzchu miodem i monetami, którą ma- 
stępnie cała szkoła wraz z nauczycielem 
zajadała, przyciem solenizant Starał Się 
przeszkadsać drugim w jedzeniu, Opróśniony 
garnek stawiano ma dziedzińcu i rzucano 
weń kijami, z czem łączyły się różne trady- 
cyjne gonitwy i zabawy. Ops tego prastare: 
go» zwyczaju uzsupełniają zajmujące uwagi 
autora 0 znaczeniu prosa (j:gie?) i kutji 
(pszenicy) w xwycrajach Słowian, osnute 
główne na Źródiach rossyjskich, ciekawe 
dla felklorysty, 

Prace p. Wanciury — który s ogromną 
sumiennością, po Szczegółowem sapuvzn:niu 
Btyz całym stanem badań danego przedmiotu, 
przystąpił do omawianego problemu, zastu- 
goją na baczną uwagę. Zaletą ich wielka 
prredewszystkiem dvkładna i rzetelna analiza 
źródeł, krytycina ocena ich tekstu, który 
dotąd nieras naciągany i tendencyjnie intere | 
pretowany, dawał poie do szerzenia mylnych, | 
tałszywych zapatrywań. | 

Wyniki, do jakich doszedł autor 
„Szkolnictwa w Starej Rusi“, mimo swego 
charakteru w snacznej mierze negatywnego 
(„czego nie było na Rusi — wbrew twier- 
dseniom dotychezasowym*) — są pOWażne 1 
interesujące; to też ciekawi byśmy ujrzeć tę 
ostatnią pracę p. Wanczury — przedłożoną 
Akademii — jak najprędzej w druku, 
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domów mieszkalnych, 33 sklepów, 193 bu- 
aków gospodarskich, kościół, plebania i t.d. 
cde wynosi miliony i nie była nawet 
W części ubezpieczona, 

__ Bez dachu wad głową jest 224 rodzin, 
a 877 osób. W dodstku panuje tyfus plami- 
kJ 1 niema gdzis umieścić chorych. Patsze- 

R ma owsłt (dzieży, baraków, Śrolików ży 
Wności, leków, mstery:łu budowlanego pie- 
nędzy, 

Końeząc swe smutne sprawozdanie, 
Peres Sametra raz jeszcza wyraził gorącą 
Bodziękę Głeneralnemu Delegatowi Rządu sa 
Przybycie, z którem mieszkańcy łączą szybkie 
Uzeczywistni+nie swych prośb. 

Generalny Delegat Rządu dr, Gałe- 
ki odpowiedział, iż z najwyższą radością 
Przyjmuje przedewszystkiem wyrazy hołdu 

la naszego Rządu, który tak czuje, jak my 
Wszyscy czujemy i dba pilnia o podsievienie 

Ytu narodowego i szczęście wszystkich, „Zre» 
fzią przekonacie się Bznowie — mówił dr. 

ałecki — jak Rxąd Polski szererze odczu- 
Wa dola każdego obywatela i j*k postapi w 
tkcyi niesienia wam pomocy. Wszyscy je- 

Rak musimy stasąć ochotnie do pracy, 
niech nikogo nie braknie, miech na tych 
zgliszczach wyrośnie nowa życie, a potem 
niech każdy pamięta, ża żyja w wolnej Pol- 
Bce, gdzie dla każdego jest miejsce, 
kto chce nad szczęściem i rozwo- 
Jem Ojczyzny uczciwie i ochotnie 
pracować. Czujemy się przecież 
Wszyscy obywatelami potężnej Pol- 
ski i pracując dla niej, praeujemy 
dla dobra mas wszystkich; każdy 
kawałek ziemi, każdy dom, fabryka, 
Przedsiębiorstwo,to masze wspólne 
bogactwo, która wzrastać będzie 
w wzajemnej harmonii, zgodzie, mi- 
łości bratniej, srozamieniu obo- 
wiązków i tego silnego poczucia, 
że idziemy ku eorsz jaśniejszej 
przyszłości." 

Następnie Gee. Delegat Rządu odbył 
długą konferencyg z komitetem, starostą B:- 
lińskim i członkami O. O. O., przechodzące 
punkt po punkcie wszystkie postulaty pogo- 
© rzeleów. Postanowiono ma razie wydzielić 
100.000 Mk. na dorsźaą pomoc, wysłać ży- 

| 
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wność i odzież, poatazać się o budulee, by 
jake tako zabezpiezzyć nieszczęśliwych, Na 
stępnie dr. Qisłecki zsżądał planu regestra- 
eyinego i dokładnego im ennego zestawienia 
ezkód, celem wysłania odęowiednie;o spra- 
wozdania Btądowi eentralnemu. 

Obrady trwały dwie godziny, w dysku- 
syi zabierali głos wszyscy ciłozkowie komi- 
tetu podkreślając z naciskiem zgodnie wiel- 
kie zasługi niestrudscnego prezesa Nanetry, 
obywatelskie stanowisko i pracę starosty Bi- 
lińskiego, oraz pomoc księżcej - matki Jabło- 

nowskiej, a przedewszystkiem młodej księżay, 
| której imię lud wymawia z blogisławień- 
| stwem, nazywsjac ją „słodką penig“. 
| Na zakończenie przeżyliśmy jeszcze je 
dno wstrząsające wrażenie, Zaeny, ztgłuśony, 
dyrektor dóbr Jabłonowskich p. Zb W- 
ski pokazał mam pełac, zniszczony prä 
bandy ukraińskie. Z iście psńskiej sadyby 
pozostało coś, co grozą swą straszyć moża, 
jak zmora nocna. Prawie czterdzienci pokoi 
zrębsnych siekiersmi, rozbitych drągami, 
zdartych nożami, Bezcenze meble, pamiątki 
Todziane. obrazy, zegary, Świecrniki, szafy, 
śliczne stoły i gekretarzyki — wszystko, Cze- 
go nie wyniosła zbrodnicra ręka, leży po k3- 
tach i przy ścianach, z których zwisają zdar- 
te obicia, W samym kącie pocięte R'żami 
i zdziurawione kulami czcigodne portrety za- 
służonych w rodzie Jabionowskich. Za stro- 
pów zwisają rozbite kryształy lamp i świe- 
czników. 

Po tych strastnie zniszczonych salach 
włóczy się teraz pustka Śmierci, która grozą 
oniemienia pada na duszę.. 

Bezpowrotna ruina, zatrazenie bezcen- 
nych skarbów i wamiątek, których nie nam 
juź wrócić mie jest wstanie, zniszczenie je- 
dnego z ognisk kultury polskiej na kresach, 
nia do odrobienia, 

Wspaniała ongiś biblioteka zdewasto- 
wana również — dziś sterty książek zebrano 
w jednej z sal na dole, gdzis powoli ma sig 
resztki z nich wybierać i układuć, 

Ze ściśniętem sercem słachamy opowia- 
dań zacnego p. Zbyszewskiego, który przed 
pałacem pokazuje nam prosty, drewniany 
krzyż: tu dzicz rozstrzeliwała żołaicrzy pol- 
skich. Pocehylamy w czci głowy przad miej- 
Bcum męczeństwa polskiego i opuszczamy 
miasteczko, łegnami przez ludność której 
Generalny Delegat Rządu raz jeszcze obie- 
cuja rychłą pomoc 

Na dworcu kolejowym przyjmuje jeszcze 
dr. Gałecki deputacyę missta  Borszcwiee, 
Prosi ona o pomze i przedstawia Swe igda- 
mia, jak odbudowa sądu, kośzicła, d'óg, mo- 
stów i t, d. I tu Gen. Delegat Bxądu pilnie 
rozpatruje każdą prośbę, wypitnuje o mie- 
£zkańców miasteczka, o Btosunki w niem 
panujące, obiecując w miarę możności przyjść 
3 pomocą, 

Wracamy do Lwowa, przygnębieni tem, 
Go widzieliśmy, z wiara jednak, że to, co się 
da odbudować rychło dźwignie się do życia, 


— 
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a barbarsyństwa dzikich band, będące hańbą 
koltury. nie powtó:zą się już nigdy ma zie- 
miach Bzeczypospolitej polskiej. Ra których 
wierną strzeż pełni bohsterski żołnierz polski 
i uświadomiomy ogół obywatelstwa. (as.) 


Nasze sprawy. 


Komisya rolna obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem posła Witosa w obecności 
M'nistréw Burdla i Seydy orsz prezesa Wil- 
końsk'ego. Prowadzoro dyskusyę ogólną nad 
wniesionym do Sejmu projektem ustawy o 
orgsmizacyi urzędów ziemskich. Dyskusyę 
szezegółową odroczono do posiedzenia nastę- 
pnego. Komizya skarbawo - budźstowa pod 
przewodaictwem p. Głąbińskiego pizeprowa- 
dziła dyskusyę nad referatem p. Wierzbi- 
ckiego nad projektem ustawy o podatkach 
przemysłowych. Dyzskuspi nie ukończono. Ko- 
misys konstytucyjna pod przewodnictwem 
p. Ratays ukończyła dyskusyę mad artyku- 
łem o administracyi rządowej i samorządo- 
wej i nad zasadami o sądash przysięgłyeh. 
Następnie omawiano tok prac komisyi. Dziś 
odbędzie się pierwsze czytanie referatu p. 
Niedziałkowskiego o Izbie pracy' 

Z okszyi polskiego święta narodowego 
król asgielski wystosował do Naczelnika Pań- 
stwa telegram gratulacyjny w nader serdecz- 
nych słowach, w którym obok życzeń wyra- 
ia swoje przekonanie o wielkiej przyszłości 
Polski. 

Jak donosi Kuryer Polski, z dmiem u- 
znania przez Państwo Polskie niepodległości 
państwa ukraińskiego, na gmachu, w któ- 
rym się mieści misya dyplomatyczna ukrsiń 
sks, wywieszony został sztandar o barwach 
narodowych ukraińskich niebiesko-żółtych, 

Warsiawava Gazeta Poranna donosi, 
że w matchodzącą miedzielę o godzinie 2 po 
południu odbędzie się uroczyste odsłonięcie 
pomnika Kościnszki w Radzyminie, 

Kuryer Warszawski donosi: W osta- 
tnich czasach ujawmły się dążemia wszeeh- 
niemieckiej polityki w mieście Gdańska. Rze- 
cznikami tego programu są wszechniemie- 
ekie sfery wojskowe w Gdańsku i berliński 
urząd spraw zagranicznsch. Nowy pomysł 
wszecbniemiecvi . proponuie przyłączenie o- 
kręgu malborskiego do Gdańska, a nie do 
Prus Wzchodnich — w wypadku przychyl 
nego dlas Niemców wyniku plebiscytu. Przez 
przyłączenie 4 powiatów : malborskiego, stum- 
skiego, rosemberskiego i kwidzyńskiego, chcą 
Niemcy uniezależu ć Gdańsk pod wzg'ędem 
aprowiracyjnym od Polski. 

Kuryer Warszawski pisze: Sekcya in- 
formacyjno-wywiadoweza Polskiego Towarzy- 
stwa Czerwonego Krzyża oprócz listów do 
osób prywatnych w Bossvi przyjmuje także 
listy do osób wojskowych wolskich w nie 
woli balszawickiej, jak również do 5 dywi- 
zyi wojsk polskich ma Syberyi, 

Zazd pelskiego Towarzystwa kolonij 
letnich i instysveyj pokrewnych cdbędzie się 
; w Warszawie. W piątek o godzinio 

niu odbędzie się zebranie towa 
Mczeatników zjazdu w sali Towarzy- 
ich w Warszawie, Wilcza 


„ letn 


Prasa francuska 0 naszych 
zwycięstwach, 


Prasa franeuska wyrażs radość z dzia- 
łaloc$ci wojennych, dokonanych pod kiero- 
waietwam Naczelnika Państwa Polskiego i 
Wodza Naczsluego Pił*udskiego. 

Brłoby może przedwczesne — piste 
Ezcelsior — twierdzenie, ż3 nogrom, który 
poniosła armia czerwoma, zapowiada rychły 
upsdek Lea'na i Trockiego, matrmiast jest 
wynikiem dosiosłym vsuaięcie bolezewików 
z Europy centralnej. Polska oddała Karopie 
usługę taką. jaką jej zwykle oddaw:ła, Obe- 
enie Piłsudski, jak ongiś Sobieski, zyskał 
gobie tytuł tarczy wolności Polski. 
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Odroczenie plebiscytu w Gieszyńskiem. 


Cs. B. pr. ogłasza następujący radio 
telegram z Paryża: 

R:da ambasadorów postanowiła cdro- 
szyć plebiscyt w Księstwie Cieszyńskiem do 
13 lipca b. r. 


Ważny krok 
w sprawie zjednoczenia kolejnictwa pol, 


Ministerstwo kolei żelaznych wydało 
ogólno-polską taryf osobową i pasażerską, 


która ma zastąpić wszystkie obowiązująca 
w polskich dzieluicach taryfy tak dla osób, 
jak i dla pakunków i przesyłek nadzwyczaj: 
nych ma kolejach normalao-torowych, tak 
państwowych jak i prywatnych  zarządza- 
mych przez Państwo. Jestto poważny krok 


= | ku pożądsnemu zjedauoczeniu kolejnictwa pol- 


skiego. Werowadzenie jednak w życie wspo- 
maisnej taryfy moża nastąpić dopiero z dniem 
1 czerwca b. r., a to głównie z tego powo- 
du, że kolej napotyka ma wielkie trudności 
w wydawaniu biletów wskutek braku masy 
drukarskiej i t, d. Taryfa wspomniana za- 
wiera również przepisy o biletach sezono- 
wych, t, j miesięctnych i rocznych, jak ró- 
wnież o ulgach dla młodzieży szkolnej, Ra 
wycieczki dla robotników udsjących się 
w celu poszukiwania lub objęcia pracy i dla 
inwalidów wojennych, Ulgi te są oparte Ra 
50 pre. zmiżce, 

Taryfa powyższa ma na celu z jednej 
strony ułatwienie publiczności korzystania 
z niej, z drugiaj zaś strony, aby takreślić 
w tym kierunku pewne granice z6 względu 
na nader trudna połcżenie fiaansowe kolei 
państwowych i waruvki komunikacyjne, 


Słowacy przeciw Czechom. 


— 


Dzienniki czeskie donoszą, że 29 kwie- 
tnia odbyła się w Różonberku pod przawo- 
dnictwem ks, Hliski konferencya 200 mężów 
zaufania słowackiej partyi ludowej. Na kon- 
ferencyę przybyli wszysey nowo w”brami po- 
słowie i senatorowie słowacey, Uchwalono 
rozpocząć wydawnictwo dzienwika p.t.: „Sło- 
wakt“ który drukowany będzie w nikładzia 
20000 egzemplarzy. Dziennik będzie finan- 
sowaBy przez Słowaków przebywających w 
Ameryce, Po dłuższej dyskusyi uchwalono 
podjąć bezwzęlędsą walkę przeciw rządowi 
czeskiemu. Ks Hlinks w mowie swej oświad- 
czył, że basłom słowackiej partyi ludowej 
musi być bezwzględna opozycys przeciw rzą- 
dowi w Pradze. Słowacy domagać się będą 
całkowitej autonomii Słowaczyzny i ewentu- 
alie przyłączenia wschodniej ezęści Słowa- 
czysny do Węgier. Poseł Hlinka zgłosił w 
tym duehu rezolucye. która została jedno- 
myślnie przyjęta. W dalszym cąqu obrad 
uchwalono votum ufności dla przebywającego 
w Ameryce przedstawiciela Słowaków Ry- 
dyńskiego, który przez Słowaków amerykań- 
skich agituje ma rzeez oderwania Słowa- 
cıyzny od Ozech Uchwalono również wysłać 
w imieniu słowackiej partyi ludowej ks. 
Szramka do Paryża w celu poinformowania 
rządu francuskiego 0 niebespieezeństwie za- 
wl'czenia na Słowaczysnę z Ciech idei bol- 
szew'ckich. Ks, Szramek uda się następn 8 
z Paryża do Ameryki. Pod koniec posiadze- 
nia oświadczył ks. Hlinka ponownie, że sło- 
wacka partya ludowa podejmie walkę poli- 
tycznę w zaostrzonej mierze i do walki prze- 
ciwko Czechom stanie wspólnie inteligencya 
słowacka i madziarska, 


Rozdział niemieckich 
okrętów wojennych. 


James Craig, interpslowany w Izbie 
gmim co do rozdziału niemieckich okrętów 
wojennych , przedłożył następujące wyja- 
śnienia: 

Anglia otrzyma 130 okrętów. w tem 
124 łodsi podwodnych, Francya 40, z tego 
38 łodzi podwodny h, Japonia 3, Stany 
Ziedmoczona 2, Włochy 7 łodzi podwodnych. 
Craig dodał, że Avglia otrzyma z okrętów 
zatopionych w Scapa Flow 10 paneerników. 
5 krąłowników, 5 lekkich krążowników, 83 
kontrtorpedoweów, Co się tyczy reszty zsto- 
piomych okrętów, mianowicie 12 lekkich 
krążowników, 59 kontrtorpedowców i 50 tor- 
pedowców. to ich rozdział będzie zależał od 
wyboru ze strony Francyi i Włoch. 

Anglii przyznano dotychczas następu- 
jące okręty: „Baden*, „Hlgolamd*, „Po- 
sen“, „Rheialand*, „Westfalen* i „Nürn- 
berg“; Frsn:yi: „Emdee“, „Tbiringen*; 
Japonii: „Oldenburg“, „Nassau“ i „Augs- 
burg; Stanem Zjednoczonym: „Ost Fries- 
land“ i „Frankfurt“, 


POLACY! 


Pamiętajmy © plebiscytach! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachodałch, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10, 


Lwów 6 maja 1930. 


Kalendarz. 


Piątek, 7 mają, 

Rzym. kat.: Domiceli, 

Gr. kat.: Sawwy m, | 
Słowiański: Ludomiła, | 


Wschód słońca o godsinie 4 minut 29 
zachód słońca o godzinie 7 minut 20, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 6 stopni, 


— Naczelny redaktor naszego pisma 
rozpoczął z dniem dzisiejszym urlop, Zastę- 
pować go będzie redaktor Miehał Rolle. 


— Dyrekcya skarbu we Lwowie ogła- 
sza: Podwyżka nadzwyczajnego dodatku dro- 
żyźnianego dla cywilnych emerytów, wdów 
i sierót, Ustawą z 5 marca 1930 Dz, u. Nr. 
23 poz. 127, podwyższono począwszy od 1 
stycznia 1920 nsdrwyczajny dodatek droży- 
Żniany dla cywilnych emerytów fuankcycna- 
ryuszy państwowych, nauczycieli szkół śre- 
deich i wyższych, jakoteż dla wdów i sie- 
rót po mich w tem sposób, że wynosi on od 
dotychczas pobieramych emerytur, penayj 
wdowich i sieroeych, jskoteż darów z łaski 
bez dodatków drożyźnianych i kwartalnych: 

do 0 kor, włącznie 400 pre. 

a 6 LJ a n 

„ 1000 , ` 150 , 

» 2000 , 5 100 , 

wyżej 2000 , E 40 , 

Przekazanie zaległych rat tego dodatku 
już się w dyrekeyi skarbu rozpoczęło, a upra- 
waieni, którzy już w swoim exzasie wnieśli 
poświadczenia wymagane art. 5 lit. a ilit. 
b, względnie art. 6 ustawy z 381 lipca 1919 
Dz pr. Nr. 65, przedkładać nowych p świad- 
czeń celem uzyskania obecnie uchwalomego 
dodatku nie potrzebują. 


— Lwowska dyrekcya kolei pań- 
stwowych ogłasza: Z dniem 5 maja b r. 
podejmuje się na szlaku Lwów-Stryj-Droho- 
bycz-Borysław bieg pociągów "osobowych 
1711, 1222 1817 (odjazd ze Lwowa 7 45) 
i zpowrotem 1528, 1228, 1714 (przyjazd do 
Lwowa 1735), Równocześnie wprowadza się 
bieg wagonów bezpośredniej komunikacyi 
Lwów Truskawiec-Zdrój (Lwów odjazd 7 45, 
Truskawiec przyjazd 12 39) z powrotem Tru- 
o odjazd 1001, przyjazd do Lwowa 
17 85. 


— Sprawą plebiseytową nie dość wy- 
datnie Lwów się zajmuje. Przyczyną tego 
może niedostatecznego zainteresowania Big 
tą naiważniejszą w tej chwili kwestyą dla 
Polsti jest brak dokładnej znajomości histo- 
ryi ziem plebiseytowych. Celem usunięcia tej 
przyczyny odbywają się w tym tygodniu po- 
pularne, a wysoce pouczające wykłady w Ka- 
synie i Kole lit, art. Słuchacze onegdajszej 
prelekcyi prof. dr. St. Zakrzewskiego ma te- 
mat Slatka i Warmii nie żałowali, że po- 
święeili na tem cel godzinę esasu, d 

Dzisiaj w czwartek o godz, 7 wieczo- 
rem będzie mówił prof. Modelski o Tren- 
czynie, Spiszu i Orawie. Nie mależy wątpić, 
że sala Kasyna i Kcła lit. art. szczelnie się 
zapełni interesującymi się sprawami narodo- 
wymi, Wstęp wolny, 


— (b) Zgromadzenie zwołane przez 
nar. dem. i chrześć. demokraeyę, na któ- 
rem poseł St Grabski omówić miał ze sta- 
nowiska swego stronnictwa politykę na wscho- 
dzie, cdbyło się wezoraj wieczorem w sali 
„Sokoła Macierzy*, Na zgromadzenie przy- 
byli robotnicy, akademicy i liczni delegaci 
stowarzyszeń mar, dem, we Lwowie. 

Obrady zagaił dr. Korytko i bez wy- 
boru prezydyum chcisł udzielić głosu p. Grab- 
skiemu, ale dr. Stupnieki zażądał głosu iza- 
proponował do prezydyum tow. Szczyrka i 
kolejarza Dumę. Ponieważ do wyborn pre- 
zydyum nie chcieli dopościć, powstała ma 
sali dłuższa burza i zdawało Się, że zgroma- 
dzenie wogóle się nie odbędzie. W końcu dr. 
Stupnicki zgodził się, aby do prezydyum we- 
szli tow. Szezyrok i prof, Thulie, co też zgro- 
madzemie uehwaliło. 

Po krótkiem przemówieniu p, Thulie- 
go, w którem złożył hołd walerącemu żoł- 
nierzowi (burzliwe oklaski), udzielił głosu 
p. Grabskiego | 

Poseł Grabski omawiał polską politykę 
wschodnią ze stanowiska swego stronnietwa 
następnie zabrał głos akademik Rumia, zwal- 
czając wywody posła Grabskiego i xapropo- 
nowsł rezoiucyę, aprobująsvą obecrą politykę 
Rząda Po akad. Raeminie vrzemawiał dr. 
Róhrer. który wyrasił się njemnie o swym 
przedmowcy, To wywołało na msli szaloną 
burzę, uaiemożliwisjącą dalsze obrady, wobec 
czego prezydyum zgromadzenie rozwiąnało. 


— Hojny dar. Bank hipoteczny ofia- 
rows? na akcyę Tygodnia Czerwonego Kity- 
ża kwotę 5000 Mk, Niewątpliwie i ina 


banki oraz instytucje fiuansowe pójdą za 


przykładem Bsnku hipotecznego i sodobnym: 


datkami również przy'zynią się do poparcia 


wzniosły *h celów Czerwoaego Krzyża, 
— Odczyt o Rafaelu. 


na i Keła literackiego smakomity esteta i 
krytyk sztuki Leon hr, Piniński wygłosi 
niezwykle interesający odezyt „O Rafaeln. 
Odezyt ten, z którego dochód przeznaczony 
jest na Tydzień Cterwonego Krzyża, zbiega 
sig z rocznicą rafaelowską, obchodzoną obe- 
enie w całym świecia nader uroeryście. Od- 
czyt ilustrowany będzie przeżroczami Świe 
tlaemi w ilości przeszło 50. Bliłsze Btcze- 
góły zostaną podane do wiadomości pu- 
blicznej. 


— (h) Hazard kwitnie. Onegdaj po 


południu zaskoczyła policya przy „maczku* 
około 30 graczów a w te; liczbie także ad- 
wokatów, dsierżaweów dóbr, urzędaików prr- 


watnych, profesorów i księdza gr. kat, U 


grających skoafiskowała policya około 150.000 
kor. Po Bpisaniu protokołu odesłano do are- 
Bztów harsztów bendy szulerskiej: paskarzy 


Thorna, Gamauera, Hornsteina, Fiedlera i 


Diamanda, resztę pozostawiono na wolnej 
stopie. 

Ż zeznań przesłuchanych ama policyi 
ofiar bandytów szulerskieh okazało Się, że 
niektórzy przegrali olbrzymie kwoty, i tak 
zezasł jakiś obywatel siemski, że przegrał 
w tej szulerni 100.000 koroe, a inny gracz 
przegrał 50.000 koron, który sobie pożyczył 
Ba rozpoczęcie interesu. Jest to ojciec czwor: 
ga dzieci. W najbliższych dniach ma się od- 
być w sądzie powiatowym rozprawa przeciw 
wszystkim szulerom, którym podług uchwa' 
lonej niedawao noweli do ustawy, grozi ka- 
ra 6 miesięcy aresztu, lub grzywaa do 100 000 
marek, 

Sąd niesawodnie postępować będzie z 
całą beywzgięduością W Austryi N emczech 
i Włoszech nskładają ksrę długoletniego 
więzienia i duie grzywny n'e'ylko na szule 
rów, lecz także na tych wszystkich, którzy 
im w tem pomagają, a więc także na ka- 
wiarzy, hotelarzy i szynksrzy, którzy toleru- 

ją u siebie gry hazardowe i naturalnie eią- 
£aą z tego kolosalne zyski, 

Ostatni czas, aby i a nas zabrano się 
do topienia szuierki i z całą kezwzg'ędno- 
ścią zvmykano kawiarnie i sznki, w któ: 
rych tolerują harard. Dopóki postę nie się 
w tej sprawie „w rękawiczkaeh*, mie może 
być mowy o wytępieniu tego raka, który 
powodaje tyle nisszcięść radzinnych i jest 
przyczyną niezliczonych zbrodni, oszustw, 
defraudacyi i łapcwnictwa. 


, — Nieszczęśliwy wypadek w pocią 

d gu. W pociągu ciężarowym, zdążającym one- 
gdaj z Przemyśla do Lwowa jechało kiltu 
żołnierzy w pełnym rynsztunku. Podcz's 
jazdy x dotychczas niawytłumacxonego powo. 
du padł strsał z nabitego karabinu, stoje- 
e*go w kacie wagonu Kulą została raniona 
w głowę 20 letaia Chana Drucker. która w 
bymże wozie również jechała do Stryja Ra- 
nionę, po prowisoryczaem opatrzeniu, od- 
wieziono w stanie grcżuym do szpitala tu- 
tejszego. 


— Amator cudsych płaszczy. W szko- 
le im. św. Antoniego przy ul. Głowińskiego 
przytrzymano wezaraj Krzysitofa Holsczka 
z Zamarstynowa na kradzieży płasz*a dzie- 
cianego, wartości 900 kor. Pom'eważ w szko 
le tej b. r. podobnych kradzieży było kilka. 

| przeto me jest wykluczonem, iż sprawcą 
ich był właśnie Holaszek. Na razie Halaszka 
z*mkaięto w aresztach policyjaych. 


— Zemsta ezy napad bandyeki ? Duia 
3 b. m. o godziaie 8 wieczorem, Stanisław 

Gawroński, naczelnik gminy Połonice, powiat 

Lwów, wioząc cegły powracał z Jaryczowa 

do domu. Gdy wjechał w las, niedaleko Po 
| łonie, nagie napadło na niego kilku bandy- 

tów uzbrojonych w broń palną. Baed'ci dzli 
kilka strzałów z tyłu, trafiając go w kark. 
Kula przebiwszy kark wyleciała piersią. 
Strzał ten spowodował natychmiastową śmierć 
Gawrońskiego Następnie baadyci zrabowali 
2000 kor, które G:wreński vóweras misł 
przy sobie. Ż» bandytów bsło kilku i dali 
kilka strzałów udowadnia to ten fakt, iż ko- 
nie, któremi rowracał do domu Gawroński, 
ranione gą prreważnie w mogi, a rany po- 
chodzą ze strzałów. Celem *yślsdzenia spraw- 
ców napadu na miejses wypadku udał się 
inspektor policyi Socha z psem policyjnym 
„Prinzem*, 

Na rasie aresztowano kilka osób z Po- 
łonie. Zachodzi bowiem podejrzen e, iż ma- 
pad ma Gauwrońskiego urządzili z zematy 
ukraińsey mieszkan:y wsi Pcłonice, od któ 
rych za czasów uk:ajńskich rządów wiele 
wycierpiał Gawroński. 

Spodziewać się należy, że wkrótce sledz 
two, które prowadzą władze, wyświetli wła 
Ściwą przyctyną uapadu. Nie jes: też wyklu- 
czonem, że n:pada dokonali bandyci w celu 
rabunkowym, 


— Potiąg sanitarny JURA na Ukra- 
ine. Państwowy urząd do spraw powrotu 
JUR w Warszawie, ze waględu na postępy 


"+ 


W środę dnia 
12 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali Kasy- 


wojsk naszych na wschodzie, 
energiczną swą skcyg roawinąć i na Ukra- 


inie, by przyłączyć tereny nasze zaięte przez 
Wojska Polskie na wschód od Zbrucza do 
ekspozytury 


teranu drsiałalności lwowskiej 


JUBA. 


postanowił 


4 


W eelu jak najszybszego zorganizowa- 


nià etapów i szpitali JURA na Ukrsinie. 


odszedł przedwczoraj specyainy pociąg ssni- 


tarny JURA. zaopatrzoay w łaźnie. dezyn- 
fektory, wozy ambulansowe, żywność, bieli- 


znę, medykamenta it, d. Pociągiemtym udał 
szef ekspozytury na 


sig dr. Jarochowski, 


Małopolskę, który csła akeyą kierować będzie 


osobiście, 

Projektowane jest założenie szpitali i 
etapów w Żmerynce, Żytomierzu, Koriat”nie, 
Korosteniu, 


Pociągiem sanitarnym zabrano 


równi*ż większą ilość namiotów oraz lotne 


kolumny automobilowe, celem jak najszyb- 
szego zorganizowania akeyi. Pierwsze trans- 
porty spodziewane są już w dniach najbliż: 
szych, 

Informscyi osohom posiadającym ro: 


dziny ma terenach przez wojska nasze zaję- 


tych, udzieli codziennie od godz. 10—11 


przed poł. zastępca szefa ekspozytury p. Woj- 


tyński Tadeusz, Janowska 120. 


— Strajk sędziów przyczyną buntu 
więżajów w Bytemiu. W więzieniu tutejszem 
wybue'ł bunt więźniów, który naloty prry- 
p'sać agitacyi strajcejących sędsiów nie- 
mieekich. Więżaiowie podnieśli jako główne 
zażalenie że sprawy ich skutkiem strajkn 


sędziów ulegają przewleczeniu. Ponieważ na 


sicherheitswehr nie można było polegać, 
wystąpił oddział wojska koalicyjaego, który 
przywrócił w więzieniu porrądek. Z Opola 
przyjechała komisya śledcza koalicyjna, któ- 
ra przeprowadza śledztwo. 


— Osoby przybywające z zagranicy 
oraz z terytoryum obecnie okupowanego przez 
Woiska Polskie, uprasza się o jawienie się 
w Referavie prasowym D, O G Lwów, ul. 
Wałowa 1. 16 IL p. (w godz. od 10 do 12 
w poładnie). 


— Polskie Towarzystwo Politechni 
ezne. We czwartek 6 maja b. r. o gods. 
330 po połudaiu odbędzie się wycieczka 
Polskiego Towarzystwa Politechsicznego d^ 
warstatów automobilowych Dowództwa Fron- 
tu ul. Błonia 3. Punkt zborny końcowy przy 
stanek tramwsyowy na dworcu głównym. 


Dnia 15 maja 1920 o godz 10 przed 
poł. odbędy'e się w sali obrad Isby handlo- 
wej i przemysłowej we Lwowie 


Zgromadzenie konstytnujące 


członków Towariystwa drcewnego, na 
"© które zavraszsamy właścicieli lasów, 
fiimy eksploatu'ące drzewostany i 
przemysłowców drzewnych w imieniu 


Zjednoczenia Ziemian we Lwowie, 

Małopolskiego Towarzystwa leśnego, 

Giełdy towarowej, 

Towaczystwa Gvspoda' skiego, 

Izby handlow:j i priemysłowej. 

Gruzy przemysłowców drzawnych. 

Za Komitet organizacyjny interesów drzewnych 
Inż Cyryl Kochanowski w. r. 

wiceprzes Małopolskiego Tow. leśnego. 

L*ów, ul. Chergterysay 17. 


Notatki (ifgrack0-AT(PSIYCZNA. 


Repertnar Teatru miejskiego. 
W piątek „Rigoletto“, opera Verdiego. 


W sobotę o godz. 3 po»oł. „Śluby pa- 
nieńskie*, komedya Al. hr. Fredry. 


W sobotę o godz, 7 wiczeczorem „Księ- 
tnierka dolarów“ operetka, 


Z Towarzystwa Mickiewiczowskiego. 
W tych dniach «dbyło się przy licznym 
ndziale zabranych III. naukowe posiedzes'e 
Towar:ystwa literackiego im. Adama Mick e 
wieza, Zegaił je wiceprezes prof. dr. Haha, 
Poczem p'zeprowadscno eiekswą dyskusyę 
nad ostatnim cdezytem prof. Wilhelma Bru- 
chnalskiego „O potrzebach umiejętności li- 


tratury polskiej“, 
W dyskusyi tej zabierali głos prof. 
dr. Kueharaki, dr, St. Łempieki, prelegent 


i inmi, a poruszano sprawy takie, jak ujęcie 
przez Polskę steru studyów słowiańskich i 
seentralisowania ich w Warszawie (dr. Ku- 
charski), względnie na uniwersytetach kre- 
sowych np. wa Lwowie (prof. Bruchnalski), 
dzlej sprawę oddzielenia na uniwersytetach 
właściwego studyum naukowego od przygo- 


towania praktycznego do zawedów ściśle ,taralnymi naa dworze ostatniego Jagiello 
określonych, po szerególe do zawodu »au-| podał rezultaty swych dotychesarowych sw 


erycielskiego w szkołacn średn ch. Z recyi 
dyskusyi podał również sekretarz r»dosną 
wieść o rozszerzaniu się działalności Towa- 
rzystwa Mickiewiczowskiego daleko poza 
Lwów. o powstawaniu kół Tow. w Warsza- 
wie, Krakowie i Poznaniu. 

Następnie prof, dr. Eugeniusz Kuechar- 
ski wygłosił cdzzyt o „Źródłach niektórych 
pomysłów i wątków fradrowskich*, ograni- 
czając się 3 powodu spóźnionej pory do omó- 
wienia z tego stanowiska dwóch utworów, 
zaliezających Się do najlepszych w twór- 
ezości posty, t: j „Pana Gelżhaba* i „Męża 
i tony“. 

Prelegent pszyjmuja za rzecz dowie- 
dzioną przez Chrzanowskiego oddziaływanie 
„Szkoły mieszezan* D’ Alainvala na «snowę 
„Pana Galdhaba*, jednak sądzi, że Fredro 
sprawił sią o wiele lepiej s charakterystyką 
i dramatycznem ujęciem postaci pobocznych. 
Odrzuca natomiast hiprtezę Obrzinowskiego. 
jakoby Fredro chciał w postaci Geldhaba 
przedstawie żyda czy przechrztę. Geldhab 
jest Niemcem i to Niemcem galieyjskim z 
przed 1820 r. z powodów centurowych autor 
przeniósł go w czasy Księstwa Warszaw- 
skiego, jako w epokę majprawdopodobniejszy 
dla postac, Swą animozyę do Niemców (nie 
mógł ich lubić Nap>leońezyk) Fredro stogo- 
wał, ażeby postać mogła Żyć na scenie, 
współcześni jednak (w Galicyi) wiedzieli, że 
Geldaab to Niemiec. W sposobie malowania 
charakteru Geldhaba niema oddziaływania 
Moljera, ale znać sposób charakteryzowania 
Geldoniego i jego framcustiej kcmedyi „Ską- 
siec zamiłowany w wystawności”, z którą 
posiada „Głeldhab* kilka rysów wapólnych. 

Decydującem dla powstania „Męża i 
żony“ jest zepsucie obyczajowe wyższego to- 
warzyetwa lwowskiego w dobie pokongreo- 
wej. Komedya ta ma rdzeń moralny silaiej- 
Bzy, niź się ma ogół sądzi, Jej pobudką lte- 
reką mogia być jakaś sztuka trywialna, 
frłszywie moralizatorska i mieudała. Fredro. 
dzięki swemu geniuszowi pasoje nieraz takie 
pomysły poromione na przwdriwe arcydzieła 
„Mąż i żena* pozostaje w bliskim związku 
litersckim z francuską komedyą Ludwika de 
Boissy „Złudne pozory“ (1740). Kcm=dy: 
owa podsunęła Fredrze motyw „magistra 
amandi” j kilka rysów w charskt=ryst"ce 
hr. Wacława, Ż porówaznia okasuje 8 ę, ża 
„Mąż i żona“ p sewyżsia nisskończ nie swe 
Źródło fraxcuskie nietylko ko: strukcyą, wię z 
nieprawdopodobnie doskomałą u początkują- 
cego autora, ale także wyżsrością wykonania 
takich szczegółów, które mejąc pedrz:dne 
znsczenie w „Męża i żonie”, odgrywają rclę 
główną w pomyśle francuskim. 

Po odetycie. którego nowa i niezwykłe 
wyviti przyjęli zebrani z wielkiem zaintera- 
sowaniem. odbyło się m:dzwycyajne W:lne 
Zgromadzenie Tow., ma którem uchwalono 
pedwyśssyć wkładkę ezłonków do 60 Mk 
roesaia (as to otrzymują darmo Pamiętnik 
Liter.) a sprawę prenumeraty Pomiętnika 
dla ni. e:łontów pozostawić do rozstrzygnię 
cia redake'i. Nadto poraszono w dyskusyi 
kweBtyg nawiązania Żżywszego kontaktu z 
całonksmi, do którego to celu najlepiej na- 
dają się naukowe p.siedzenia Towarzystwa, 
oraz wyjaśniooe Sprawę dalszego wydawan à 
Pamiętników Lit, którego druk za r. 1919i 
1920 w najbliszym cz'sie się rozpocznie, 


Towarzystwo Historyczne. Dn'a 23 
kwietnia b. r. odbyło się wosiadtenie Towa 
rzystwa Historycznego, ua kt*rem r. Jótef 
Białynia Chołodecki wygłosił od ayt pt: 
„Zapomuiane postacie sxermiersy wolności 
x r. 1809“, 

W treściwym odczycie swoim przad”te- 
wiał prelegent losy partyzantów, którzy po 
wkrocz'niu w r. 1809 armii ks, Poniatow- 
skiego w granice zaboru austryaekiego wr- 
Btąpili or-żaie przeciw wojskom austrysckim 
w Stanisławowskiem i na Podolu, Ob:k re: 
gu »rnych =ojsz nieprzyjacielskich, musieli 
stactać zapasy z ukrytym wewnętrsaym wro- 
<iem z Ignacym Bruansteinem «łsó:isielem 
Zaleszezyk, Uhrynowiee i Podhorseo, który 
wzbogaciwszy się na d'stawaeh dla wojsk 
zmstryackieh i bawarskieh utrsymyna! wla- 
enym kosztem Bzpiegów, rozbraja p'zy po 
mocy swych poddanych oddziały powstzń: za 
i wyświadczał rozliczne inne przysługi r'ą4- 
dowi zsborczemi. 

Nistąpił szereg procesów sądu dora 
źaego przeciw pochwytapym party»antom, 
W „pierwarej iastsneyi skazano ich 65 na 
karę Śmierci 

Poza skazauymi stała jednak w odda- 
lenia groźaa post»ć N:poleona, to też zre- 
dukowano wykonsnie wyroku tylko do 5 
ofiur. Rozstrzelsno porucznika Jana Kopy- 
styńskiego, Litwina Antoniego Falkowskie- 
go, dalej Bz*regowców Wasyla Mironiaka i 
Józsefa Zembika. wkońcu wieśniaka I«anx 
Haw»ryłę Sześćdsiesięc u wcielono w szeregi 
austryaekie, a jakim był ich tam los, łatwo 
Bię domyśleć. 

Następnie wygłosił odezyt dr. Hartleb 
Kazimierz p. t. „4 dworu Zygmunta Augu- 
sta“, Antor pracujący nad stosunkami kul- 


dyów, opartych przedewszystkiem na rachus* 
kch dworu. 

Qtyanik'em najpoważniejszym w U" 
bianiu kultury dworu był sam król, pososie 
jąey ciągle pod wpływem zawsze żywej trs- 
dyeyi rodsiców, ssm niezwykle wszechsót0B' 
nie kształcony, Z chwilą objecia wielko- 
rządów Litwy po zaślubieniu E'żbiety, es 
rzy wasay dwór w Wileie, który przetrws 
przer cało jego paqowanie. Zaaczenie kulti 
ralme dworu specyslnie ma wschodnich FU" 
bietach było domiosła Przy zetknięciu 9% 
wysokiej kultary polskiej z znacznie niśśią 
litewską, dwór roztaczał swe wpływy domio- 
sło na d»lsza środowiska magazekie i s3 
cheekie. Jadnymi z tych liexznych przejawów 
dsiełalności dworu i krója było utworzenić 
wspania'ej biblioteki i galery: obrazów. 

Dzięki bardzo umiejąinia dobranemu 
gronu ladzi biblioteka dochodzi do imponi 
jących rozm arów, przewyższa'ąc pod wigi? 
dem ilości i dobor: dzieł nawet wazólczeskć 
księgozbiory monarchów za :kodnieh, jak ne 
Franciszza I W roli bibliotskarzy spotyka: 
my ludzi tej miary eo: A, Trzycieski (stať 
szy i młodszy), ostatni uiezwykle wykaztał* 
cony. wszechstreany pisarz i zbieracz KBIĄ" 
żek, Łukasz Górnicki, St. Keszueri i in, Be 
konstrukcya działów biblioteki pozwala do" 
p ero ocenić jej trafay i celowy dobór, rsi- 
ció zarazem snop światła ma pewne zamiło' 
wanie króls, Dzisłałność praktyczna np. bo” 
downieza, giserska misła swój odpowiednik 
w literaturis, Obok cib'ioteki, rokrocznie 8ię 
zwjększające wskutek łożania istotnie pó” 
ważnych sum na ten dzia’, s 
ci swego fundatora c exkawe i smutne prse 
szła koleje, istnieje osobny dzis? rękopiśmief: 
ny. jak wskazują poz stałe ślidy i trehiwut 
prywatne. Galerys lezyła kilkadziesiąt obri 
zów, treści przeważsie ralig jzej W uwagach 
końcowych prelegest wakreślił wpływy zs 
chodnie na dwór królewski i ich Ścierauić 
się s wschodnia kuliu*ą. Ten ciekswy pro: 
cas zetknięcia się dwóch kultur, tsorzył pel- 
nią i różzorodność je: przejawów. W dysku: 
syi głos zabierali dyr W. Hack. pref. Fia- 
kel, dyr. dr. B rwiński, Z, L, Radzimiński Í 
prel-genci. 


Zadania polskie Stefcia Nowińskiego. 


(Lwów H. Altezherg, E. Weade i Sp. Ilu- 
strował Zygmunt Wierciak), 
Kochamy Siefciu | 

Dużo teraz wyszło podręczników, pi- 
sowni.i „Zsdań* dla różnych klss, ale naj- 
większy pokup będą na pewao miały Twoje 
„Zadania polskie", które kiedyś zobaczyłem 
pa wystawie w okaie księgarai H. Al- 
tenberga. 

Uderzyła m'ie naipierw okładka, na 
której Wierciak wymalował Cię jsk gry- 
zmolisz ma stole swe wypracowania, a małpa 
uprzyjemnia (i ten czas, drapaniem cię W 
głowę. Zresztą mie potrzebuj: Ci ona uprzy- 
jemnić tego czasu bo widać, ża pisamie 
Sprawia C: radość, uśmiechasz s'g bowiem 
z za Cwikiera ! twarz krzywi ©: się szyder- 
cim grymasem. Biedaka tak zeszedieś na 
psy, że masz tylko spodnie na sobie i tr.pki ©) 
Ale n'e to, niebawem p. Altenbarg przyszle 
Ci kupę baakaotów, bo napewno wyda no- 
wy nakład Twych „Zadań“, które przeczyta- 
łam jednym tchem. 

Do świetnej chodzisz szkoły kochany 
Stefciu, która nie ma ami drzwi smi okien, 
bo znajduje się cna przeważnie wszędzie, na 
ulicy, w domu, w teztrxe, w gatine:ie pr- 
skarza, w drukarni, studyujesz nadto z wła- 
anei pilności w tramwsu i na tolei, a że 
jesteś pilay nczeń i Bóg Ci dał zdolności, 
więc tei spreparnwałeś gwe „Zadamie” colu- 
jąco, co Ci niniejszem ta zapisuję. 

Piszesz. $x» twoje Zadania tak powstały: 
„Onegdaj była zsów w domu wielka awan- 
tora, bo mama nie mogła iść w starej snkni 
ma bs] misyi pa'agońsriej i tatuś wziął moje 
książki i kajsty. by je sprzedać ma dole w 
sklepiku pań co się nazywają Żiemianki, 
bo ich zna'omi oficeczy na wojnie w tzw. 
ziemiankac> mieszkali, Jedna z tyeh psń 
pani rewidentowa, co maie bardzo iubi 
i daje często cukierki, abym mamie powie- 
dział, że „tatuś był u tej — co mama wie*, 
przejrzała mój kajet polski i powiedziała, 
żeby s tem iść do wydawcy, bo ja mam 
talezt i bardzo równo i wyraźnie piszę*, 

Niechż+ Pan Bóg da zdrowie tej pani 
rawiden'owai (tylko nie donoś, że tatuś jtd..,), 
bo twoje „Zadan'a* ezytać terar będzie wielu 
ludzi. zrobi Się nowy cgomek przed księgar- 
niami, nisieden nacie- zy sig twojemi bisto- 
ryami, s paa profesor literatury powie 0 to- 
bie, że można cię wymieniać obok Lemań- 
skiego. Nowaczyńskiego, Perzyńskiego, Ma- 
kustyńskiego i innych takieh co to piszą 
ksiątki, nad któremi ciłowiek płasze ze 
śmiechu, 

Na wszystkiem zmie: się kochany Stef- 
cia i wszystko pilnie studyujesz, nawe, 


stórs po smiet 


| 


=. 


| 
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eatr, dlatego tak dobrze piszesz o autorze: 
„Jeden z rekwirytów nazywa się tam autor. 

óremu wszyscy łaskę robią: Teatr, że mu 
Bra sztukę i płaci czasem tantyamę. artyś 1 
6 grają to, co on Rapisał, To też najgorzej 
YÉ w teatrze autorem, który mniej zaaezy 
0d suflera, to jest tego, któremu płacą. że 
Bodpowiada, Teatr tem się różni od szkoły, 
6 u nis podpowiadać nie wolno i za to dają 
wóję, a tam wielki artysta może się nigdy 
Nie nie ucsyć. bo mu wszystko podpowiedz». 
Ciocia Miecia wsli nawet słuchać suflera, 

to zawsze prędtej słychać i często wyra- 
niej, niż ze sceny“. 

Dażo bym jesteze sacytował z Twych 
»Listów*, ale lepiej niech ludzie sami je 
W całości przeczytają, zresstą niema u nas 
W „Gazecie* miejsca i wasz naczelay Reda- 
ktor by mnie skrzycszł. Jeśli będziesz mał 
Jestcze taki zeszyt „Z dań“, przyszlij de p. 

ltesberga, a oboje zrobicia interes. kupieie 
Bobie mowe buciki, ubramie, karelusz, a mo- 
wystarczy Ci na cukierki dla pana dyre 
ktora Teatru Trzcińskiego, do którego Cię 
atus oddał, byś mu sekretarzowsł w Kra 
owiei którego bardzo kochasz, chociaś s nim 


Bię kłócisz, Popraw się słusbaj g> i pisz 
| ślej takie „Zad»nia*, exego Ci życzy 
Twój 

Artur Schróder. 


W matni. 


(Od naszego korespondenta wojennego). 


* 4 maja 1920, 


Woiska nasze, które wkroczyły na te- 
Ten ukraińskiego Podola, są przyjmowane 
Prees ludncść z wielką żyezliwośe'ą 

Doniesienia, jakoby zydzi strzelsii do 
naszych wojsk, pomagając w ten sposób 
tofającym się bzlszewikom, Eą absolutnie 
Rieprawdsiwe. Jeżeli w jakich mie stowo- 
Ściach przy wkraczaniu naszych wojsk nie 
yło entusyszmu i rsdosnych powitań, to 
zachowano tam miarę zimnej obojętność, 
która cechuje ludność znękaną i pragnącą 
Jedrnie tylko spokoju i powrotu normalnych 
stosunków, 

Wojska mazze składają się w priewa- 
ającej części z nowozaciężnych. którzy po 

ótkiem, staranaem wyćwiczeniu, odes:li 
ha front i w tej ostatniej naszej kontrofen- 
tywie otrzymali chrzest krwi. 

Oddziały nasze skłsdsią się s włodych, 
Bilnych lndxi, posisdzjących dobrą szkołę i 
Twących się do walii, Armia polaka zespo- 
iła się ostateczria. tworsą: jedną « rgsniza- 
cyjną całość pcd jednem dowództwem. 

Nasz młody żołoiers nie zna wykroczeń, 
nie zna reksizycyj, oddany duszą i ciałem 
swemu bezpośreśniemu dowódscy i Naczel- 
nema Wodzowi, idzie w bój s wiarą w zwy- 
cięstwo, 

niers polski niema żadnych ubo- 
€znych celów, zna tylko rozkaz i zdaje sobie 
Sprawę z tego, ż» miosze Orła polskiego na 
Wschód, nie podbija kraju, leex oswobadza 
po od eserwon*go terroru, daje znękanym 
udsioma swobodę myśli i oscby, daje krajo- 
Wi możność podźwignięcia się i unormowa- 
nia stosunków”. 


Baronowa Orczy. 46) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
Trzeba uczraić wszystko, eo w mocy 


zaatawić skuteczną pułapkę na tego nieu- 
chwytuego Biedrzeńca, 

Kiedy raz on już będzie schwytany, 
wówczas radość zapanuje w całej Franey:. a 
miasto Boulogne, które stało się narzędziem 
do opanowania zdcbyczy, musi otrzymzć w 
tym dniu spacyslne przywileje. 

Ogólna amnestya dl: wsz. stkich uwię: 
xionych w dniu ujęcia Czerwonego Biedrzeń- 
ca. Publiczne Święto i ułackawienie wazyst- 
kich rodem z Boulogne, na których ciętył 
Wyrok śmierci: wolno im będzie udać się na 
Btatki angielukie -- które zawsze tam stoją 
Ba kotwicy. 

Komitet Bezpieczeństwa Publicznego 
okazał zdumiewającą wspaniałomyślność wo- 
be: miasta Boulogne: proklamacya ogłaszaią- 
ta amnestyę i ułaskawienie została nstych- 
miast spo ządzona i podpisana przez Rcbes- 
pierr'a 1 jego krwiożerczą Rsdę dziesię-iu i 
oleeono obywatelowi Oollot d'Herbais ogło- 
(614 na wszystkich rogach wałów miejskich. 
Aoglik i jego żona — sehwytani w Boulo- 
guo — mieli być następnie przywiezieni do 
Paryża, pcddani śledztwu, oskarżeni o spi- 


Żołuierz polski myśli. 

Jego zainteresowanie dle przebiegu 
operacyj odbija się na twarzy. Oa wypełnia 
w lot rozkaty i posiada świadomość ich sna 
czenia. Zdaie sobie w zupełności sprawę, ie 
ludności obsz*rów Ukrainy daje pierzią swą 
wolność i odczuwa to, ża ludność wita woj- 
sko polskie jak oswobodsicieli. 

Bo ludność tego kraju widziała już wie 
le, wiele wojsk, przegyła całą skalę udręczeń 
moralnych i fis"czrych, terror dla miej chle- 
bem powstednym, mordowanie basbronnych 
i niewinnych codziennem zjawiskiem. 

U geserała Iwaszkiewiera na dworcu 
kolejowym w Zmerynce sgłosł się leksrt, 
przedkładając jakąś prośbę, Stanowił on typ 
inteligenta zddezsłego, na którym ciężkie 
przejście wycisnęły swe znamię, Lekarz za- 
pomniał kłaniać się kapeluszem, sspomuiał 
słów przyzwoitych, stracił towarzyskie obej- 
ścia, czynił wrażerie jskiegoś odludka, czło- 
wieka jaskiniowego. 

Stosunki paau ace za czasów bolszewi- 
ków sepchnęły iateligencyę na ostatni Bzcze- 
bel drabiny społecenej, podeptały wiedzę i 
rozum, a równocześnie nie uczyniły nie, by 
jaką inaą warstwę ludności uszlachetnić. 

Kraj zupełnie wyczerpany. cgołoeony 
ze wszystkiego eo można sprzedać i kupić, 
mieszkańcy przygnębiemi. s twarzy ich bije 
smutek i brak pewności siebie. Na ulicach 
miasteczek nie meżna odróżnić ehłupa od 
pana, cywilnego od wojskowego, naczelnika 
staeyj od konduktora. 

Wszyscy w jednakowych krojem, po- 
dobnych do siebie msteryałew, nedznych 
ubranisch wojskowego stylu, nie widać ni- 
gdsie ubrań czarnych mowszych, niepołata- 
nych. Kobiety też nie lepi»j ubrsne. Wiele 
z nich nosi trzewiki s cholewami, krótką 
suknię przerobiona ze Bzynelu wojskowego. 
Kobiety mają przeważnie ucięte włosy, co 
jest nistęsstwem szerzącego się do niedawna 
jeszere w straszliwy sposób tyfusu plamistego, 

Na wszystkich miejscach publieznych. 
dwor'aeh kclejowych na rogzch ulic, na bu- 
dynkaeh wid'/my ogremną ilość kclorowa- 
nych »fiszów sgtacyjnych, zachwalaiących 
bolszew sm a szerszą oae nienawiść klasową, 
jadem złości nien:wiści zaprawiają przeciw 
normaluemu porządzowi. 

Tematem ty ù aflszów agitacyjnych 
jest stosunek ganei ła pol'emajstra, duche- 
waego i burżuj» do ebłopa. widzimy wstelkie 
możliwe i niemożliwe sceny x życia codsien- 
nego, z których wieją tylko hasła nienaw ści, 
żądze krwi i r-zbojów. 

Ludneść skarży sę dsiś otwarcie na 
niezwykłą s'ogość i krw ożerczość tak zwa- 
uych „czerozwyrzniek*, które gnębiły, prre- 
śladowały w okrutey sposćb Judci miewygo- 
deych s be i „podejr'anych*  połityeznie, 
skazywały na śmierć seiki niewinnych, Łyle 
ty!ko utrzymać ciesłychanym terrorem lu- 
dncść i „wzmoenić* tem postępowaniem 
swe rtą?y. 

W budynku stacrjnym w Żmerysce 
na pierwszym piętrze mieścił siy lokal „cze- 
rezwyczajki*, si dxiba kilku barba zyń”ów, 
którzy tytułując się miauem komi*ar:sy lu- 
dowych, dopuszczali się rafinowanych zbrodni. 
Dreszer przchodsj, gdw się przekrreza próg 
urzędn „czereswyczajk:*. Z tsiot-resowaniem 
niesmiernem cgląda się ksźdy saex:gół rrrą- 
dzenia, każdy at pisany nieuvdolną ręką, 
k'źdy świstek papieru porzucony w kseie 
i sapomnisay W rzefi3 nahsj: symbol władzy 
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Na myśl przychodzi tea długi szereg 
niewinnych istot, który musiał stawać tu 
przed groźnem obliczem, przedstawicieli 
włsdty ludowej. Ile przekleństw, ścigsć mu- 
si tych przedstawicieli knuta, jakie bezsen- 
ne noee muszą spędzać oni. prześladowani 
wisyami pomordowanych ofiar, Kiedyś hi- 
storya zda dokładnie sprawę z czynności 
tych okrutnych ludzi, może wymieni cyfrę 
tragicznie zmarłych, może przyzna, że od- 
budowa kraju. nie będzie mogła pójść torem 
normalnym, bo sabraknie mądrych głów w 
radrie i sdrowych rąk do pracy, 

Nierzadko spotyka się plakat agitacyj- 
ny, w którym Trocki sksrży się ma brak 
produkeyi w Rossyi i zwraca uwagę na to, 
że Rossya wykazuje z każdym miesiącem 
ubytek produkcyi, co oznaexa nowe klęski 
i zapowiedź dalszej ruiny państwa. Powołu 
jące się na podniesiemie produkcyi w Polsce, 
Trocki wzywa gorąco do pracy, "elem uru- 
chomien'a przemysłu i prodvkeyi roli. 

A pod tym szmym plakatem jest bar- 
dro ciekowe ogłoszenie, że kto będzie przy: 
łapany w stanie opilstwa spotka go kara 
śmierei, Daje to pogląd i możność wysnucia 
wniosku, że Rossya szwów pije, że osłabia 
swe siły. 

Ludność w rzeczywistości sama fabry- 
kuje wódkę tak zwaną „samogonkę* i nasu- 
wa się przypuszczenie, śe pijaństwo jest 
skutkiem tego psychicznego stanu rozpaczy, 
który owładaął zupełnie społeczeństwem nie 
da'ge mu możności wydobycia się s ezerwe- 
nej matni, 


St. Zachariasiewice. 


Telegramy P. A. T. 


Z Komisyi sejmowych. 


Warszawa. Na posiedzeniu komisyi 
skarbowo-budżetowej na podstawie 
referatu p. Loewensieina przyjęto projekt 
r'ądowy w sprawie usowsżnienia posiadaczy 
sustrysckich państwowych pożyczek wojen 
aych do zaliczenia częściowo tych p życzek 
à> wysokości 25 proc, na rachurek peżycski 
polskiej, 


Komisya komsitytucyjna usna* 
się ma sa niewłaściwą do sałatwienia wnio- 
sku klubu „Wyzwolenie“ w sprawie przy- 
spieszenia prac nad kopstytucyą. 


Komisya nietvkalnośei posel. 
skiej uchwaliła wydać sądom pp. Jsna 
Potcezka i Stanisława Starsyńskiego, celem 
wytocseuia im sprawy o przekupstwo urzędni- 
ków. Natomiast odmówiła komisys wydania 
pp. ks Okon'a i Dąbala xa rzekome Bodbu- 
rzanie żołnierzy do dexercyi, oraz p Lis'62- 
kiego 14 rzekome podburzanie robotników 
do aktów terrora, 


Warszawa. Komisya konstytu- 
cyjna obradowała w obecności Wicemini- 
stra Wróblewskiego i przeprow»dx'ła obszer- 
uą dyskusrę nad referatem p. Niedziałkow- 
skiego o Isbie prawv, W ciągu duskusyi re- 
foremt trowił swego projektu, n'tomiast pos. 
ks. Lvtorławski zgłosił wniosek przeciw in- 
a'ytucyi Itty pracy, P, F ebna zgłosił wnio- 
Bek pośredniczący. 

Głos wanie odbędzie się ma p-eiedzeniu 
dzisiejszem, 


| Zarządzenie walutowe rządu sowietów. 

Kopenhaga. Donosrą tu se źródeł bol- 
stewiekieh, że r gd sowietów zamierza eelem 
z»pobieżenia gromadzeniu pien'ędzy wypła- 
eaé wszystkie pobory w banknotach, które 
będą miały obieg tylko jednomiesięczny. Co 
miesią”a będą drukowane i emitowane Bowe 
banknoty. 


Z Gdańska. 

Gdańsk. Przybyli tu Misister aprowi- 
sacyi Sliwiński, Minister kolai Bartel, Mini- 
ster robót publisznych Kędzior. naezelny dy- 
rektor Puzsppu Lsehert i kilkunastu posłów 
sejmowych. 


Rozwiązanie bandy niemieckiej 
w Prusach wschodnich. 

Berlin. Istniejąca w Prusaeh wscho- 
dnich ma obszarze plebiscytowym Sicher- 
heitswehr została x polecenia komisyi mię- 
drysoj"sznierei s dniem dzisiejszym rozwią- 
zana Na jej miejste ma być zorganizowana 
nowa straż bezpieczeństwa  Organizacya ta 
ma być przeprowadzoną w ciągu 5 dni. 
Z eałego składu Sicherheitswehry mogą być 
przyjęci do straży bezpieczeństwa urodzeni 
na terenie plebiscytowym wsględnie ci. któ- 
rzy przybyli na ten obszar przed rokiem 
1915. Oficerowie natomiast mogą pozostać 
wSLYSCJ. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI, 


NADESŁANE. 


Za tę rmbrykę Redakcya nie bierze edpowiedziainości: 


Z powodu zasądzenia naszego dyrektora p. 
Gostkowskiego przez Urząd zwalczania lichwy za 
sprzedaż partyi sukna rzekomo po wygórowanych 
cenach, uważamy za swój obowiązek wyjaśnić co na- 
stępuje : : 

Odnośny towar sprowadzony został ze Slązka, 
Morawy i Franeyi za 7840 franków szwajcarskich, 
które przerachowane wedle ówczesnego kursu na ko- 
rony dały sumę 151,300 koron. Dlatege dyrektor 
nasz przyjął jako zasadę kalkulacyi do sprzedaży tę 
samą ilość franków z doliczeniem 6 pre. zysku tj. 
sumę 8350 fr. szw. 

W międzyczasie franki podskoczyły z 1950 
na 24 koron, tak, że cena przerachowana na korony 
dała kwotę 200.400 kor. i pozornie wydała się wy- 
górowana, Dyrektor nasz ofiarował dowód z opinii 
Polskiogo tekstylnego krajowego Zakładu odzieży 
i t. d. na stwierdzenia trafności i słuszności kalku- 
iacyi, a nadto przedłożył poświadczenie rzeGz0ZNk- 
weów, że cena była odpowiednia i umiarkowana. 

Ponieważ Urząd zwalezania lichwy te dowody 
pominął, a zupełnie zignorował spadek wartości ko- 
rony w stosunku do waluty, za którą towar się spro- 
wadza, przete dyrektor nasz wniósł przeciw orzecze- 
niu tutejszego Oddziału skargę do Centralnego 
Urzędu w Warszawie, którego fachowa decyzya bę- 
dzie miała zasadnicze znaczenie dla kalkulacyi cen 
towaru zagranicznego. 

Hurtownia dla Kkonsumów we Lwowie. 
Spółka z ograniczoną poręka. 
w z. Z. Grabowski. 


Zakład dentystyczno=tecnniczny 


FRANCISZEK GLASGA 


Lwów, Sykstuska 2. 


POWRÓCIŁEM! Przyjmuję od 1 maja 
przy ul. Batorego 38 I. p. od 12—1 


Prof. uniw. Dr, Franciszek Groer 


specyalista chorób dziecięcych. 


omamen a Z 


sek przeciw Republice i sgilotygowani jako 
sspiegi angielskie, lecz Boul gae ma stąń 
mieć główną chw łę i pierwszą, najwyższą 
a’ grodę. 

I oto obywatel Collot d'H.rbois wyro- 
81a natychmiast do Boulogne, saopstrzony we 
wspaniałomyśną proklamacyę rozporządzenia 
w srrzwia ogólnych uroczystości i wielkiego 
miejscowego święta, cbdarsony również mie- 


ludzkiej, aby kobiety mie wypuść ć x rąk i] ograniczoną włdxą nad całam miastem, jego 


munieypalnoś” 4, garniscnem i frtami, dla 
siebie i dla swego kolegi, Ohauvalin'=, 

Nie pozwoli om trawie rość pod pod- 
kowami swego rumaks, Ujęcie Czerwosego 
Biedrceńra, choć jeszczo mie jest f.ktem do- 
konanym, ni: mniej jednak nie uleg» już dziś 
wątpliwości, a nikt się tem wielkiem xdarze- 
niem bsrdriej mie radu'e, jak ten, który ma 
prawo być świadkiem i w:drem całej tej 
heey. 

Jadąc konno lub wozem, i rekwirująe 
po drodre szkapy i wehikuły, jakie się tylko 
mogły nadarzyć, Collot bynsjmniej nie traci 
CZASU. 

Droga do Boulogne wynosi 157 mil 
a Collot, pełen ambicyi w wykonsniu swej 
misyi, pędzi i goni, jak żaden dotąd posła- 
nec nie zędtił i mie gonił. 

Nie zatrzymuje m'e na posiłek, lecz 
priegryra po ktwałka chl:bs z serem na 
podskskuą'ej Faryolce, czy na wotie, aiosg- 
cym go. gdy zmęc one Esłonki nie dozwała 
ją mu dosiąść kcnia, 

Kroniki donoszą, że po 24 godsinach, 
pó! żywy ze zmęczenia, lecz zawsze wściekły 


i dziki, dobił d> bram miasta Boulogoe na 
starej zaprzęgowei Brk2pie, zarekwirowanej 
w jakiwś odległym f lwarku, kfóra padła 
msrtwa pod Porte G«yole, a jeźdriec 2 osta- 
taim wysiłkiem, głośno wrzesz=ząc, zażądał 
kleber a go do miasta „w imieniu Repu- 
bliki“, 


ROZDZIAŁ XXI. 
Oczekiwanie. 


W czasie swej pamiętnej rozmowy 3% 
Robesplerre'm, dzień przed wyruszeaiem d? 
Auglii. Chauvel'n sażądsł dia siebie władzy 
absclutaej, aby módz wykonać plany ujęcia 
Cierwonego Biedrzeńca, które mu w głowie 
Świtały. Terax, gdy wrócił do Franceyi, nie 
miał bynajmniej powodów użalać się, żs Riąd 
R<wolueriny odmówił mu tej władzy, której 
był zażądał, 

Slepe posłuszeństwo ssło za nim, do- 
kądkolwiek się zwrócił, 

Uełyszawsty, że aresztowano kobietę 
posiadającą pasport na imię Oeliny Dumont, 
dorozumiał się odrszu, ło Marguerita Blske 
ney z właściwą sobie impulsywnością wpa- 
dla w pułapkę, którą udało mu się zastswić 
na nią z pomocą panny Candaille. 

Nie bjł tem weslə Żdriwiony. Znał 
ludtką naturę, a szczególni:j usposobienie 
kobiece zbyt dobrre, by mógł powątpiewać 
choćby przez chwilę, że Marguerita zechce 
pojechać za swym mężem, bəs zasitanowie- 
nia się nad miebespieczeństwem, które pr. ex 
to na siebie ściąga. 


Na B'ga! Co sa irenia w tem wszyst- 
kiem! Ozvyż nie nazywano ją najrozumniej- 
szę kobietą w Europie? 1 Chauvelin sam da- 
wał jej to miano w dawnych czasach, sa- 
nim przyszło do śmie telaej nienawiści mię- 
dsy nimi. gdy jeszeze i on był jednym z sa- 
telitów, krsżących wokoło świetuej Margue- 
rity St. Just. 

A tego wieczoru, gdy sierżant miejoki 
przymiósł mu wiadomość o jej awięsienia, 
uśmiechnał się złośliwie: „najrozumniejsza ko- 
bietu w Kuropie* nie poznała się ma nęcąco 
zastawionej pułapce. 

I jesze ras wydała małżonka swego 
w ręee tych, którry po ras wtóry wymknąć 
mu się nie pozwolą U*syniła to teraz s szeroko 
otwartemi oczyma, z 8='cem gorącem, rozko- 
thanem, sprsg»ionem .fi-ry. a syskała jedy- 
mie to, że pogrążyła najdrożrą istotę w gor- 
aze nieberpieczeń<two niż wtedy. 

Sierżant czekał rezkazów. Obywstel 
O*auvslin przybył do Boulonge uzbrojony w 
pełną autokratyczną władzę, jakiej dotąd ža- 
den sługa nowej repabliki nie posiadał Na- 
ezelaik miasta, kapit'n gwsardyi, dowódca 
fortów i siły zbrojnej byli płaszczącymi aię 
niewolnikami wobec niego. 

Skoro tylko zajął kwatera urządzoną 
dla niego w ratustn, zażądał spisu więźsiów, 
którzy z różnych powodów zatrzymani octe- 
kiwali dalszych badań. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E 204/19. Dnia 26 maia 1920 o godz, 9 
przed południem odb*dzie się w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 3 lieytscya parceli grunto- 
wej lk. 668 Soroki obszaru 61 ar 65 mtr kw. 
graniczącej z polem Wasyla Wasyłyka i Iwsna 


Swerłyka, Stefana Lestivka w'asnei. Wartość , 


szacunkowa 4000 kor, Najniższa oferta 2667 


i 


koron. Prawa któreby lieytscyę vniemośli- | 


wiły należy przed rozpoczęciem licytacyi na 
terminie licytacyjnym w sądxie zgłosić w prze- 
ciwaym razie takie na nmiekortyść nowo- 
nabywcy w dobrej wierze odnośnie do po- 
wyższej parceli nie będą więcej uwzględnione, 
Wreszcie odsyła się do edyktu licytacyjnego 
na tablicy sądowej. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Bucza'z, 8 kwietnia 1920. (4058) 

E. 362/19/5 W sprawie egzekucyjnej 
Salomons Katza przeciw Lai Wolf o 1.617 
koron na wniosek strony egzekwującej wy- 
znacza się termin licytacyjny w podpisanym 
sądzie na dzień 26 maja 1920 r. o godz. 9 
rano, celem sprzed»ży 1/8 części realności 
objętej lwh. 77 ks, gr. gm. Kłodawa, zobo- 
wiązanej włas'ej, Wartość 1/8 części tej 
realności ustalona na kwotę 1.881 ko”, 50 h, 
Najmpiejsza oferta wynosi 888 kor. Poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Przynależności żadnych niema, Warunki li- 
cytacyjne do wglądu w podpisanym sądzie. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jasło, dnia 14 lutego 1930, (4065) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 7620. W sądzie powiat«wym w Mo- 
ściskach toczy się śledztwo wstępne z uwię- 
zieniem przeciw Janowi Majger, z Budnik, 
o zbrodnię kradzieży popełn'oną przez za- 
branie na szkodę ma razie niexnan*go po- 
Bzkodowanego pary komi wartości 28 000 kor. 
Opis tych koni jest następujący: klacz lat 6, 
maści czerwonej, żrebna, wzrostu średniego, 
niekuta; drugi ogier lat 8, maści czerwonej, 
średniego wzrostu, ma tylnych obydwu ro- 
gach, pomiędzy kopytami a | rel biała 
obrsezki, nie kuty, Wartość: klacz ok ło 
12.000 koron, ogier około 16.000 kor. Konie 
zzajdują się obecne w urzędzie gmienym 
w Rudnikach, gdzie też poszkodowacy może 
je każdej chwili oglądnąć, a po stwierdzeniu 
ich identyczneści zgłcsi się w biurach tut, 
Sądu. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Mościska, 24 kwietnia 1920. 
L. 3889,20 


(8-3) 


(3979 2—3) 
Zawezwanie. 
Poniew'ż właściciel lści tytoniowych 
w wadze 7 kgr, brutto i skóry juchtowaj 
w wadze 35 kgr. przetrzymanych dnia 12 
grudoia 1919 przez patrol wojskową na gra- 
nicy Państwa nie jest znany, przeto wtyra 
się kaidego, ktoby rościł sub'e prawo do 
powyższych wat ryałów. względnie ceny od- 
kupa, zby w przeciągu 30 dni. lieząc od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił 
się w kameelaryi uczędowej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Sanoku, w przeciwnym bo- 
wiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
rzeezami podług prawa. 


Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Sanok, 21 kwietnia 1920. 


L. 3394/920 
Zawezwanie, 


Ponieważ właścicel dwu przesyłek ty- 
toniowych obco i tutejszo -krajowego wyrobu 
opakowanych w pierze o wadze brutto 75 kg 
i 40 kg, a madesłanych dnia 21 stycznia 
1920 r. z Czortkowa do Tarnowa nia został 
wyśledzonY, przeto wzywa się każdego, ktoby 
rościł sobie prawo do tychże przesyłek. aby 
w przeciągu 90 dai, licząc od dnia obwie- 
sterenia niniejszego zawezwania, jawił sie 
w kancelsryi urzędowej Dyrskcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie, w przeciwnym bo- 
wiem razie postąpi Się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa. 


Z Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
Tarnów, dnia 22 kwietnia 1920. 


„ O. ML 96/20, Przeciw Michałowi Zgłębi- 
ckiemu w Średniej wsi, którego miejsce po- 
bytu jest nieznsne, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Lisku przes Pawła Materne 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 438 ks. gr. gm. Średnia wieś, Na pod- 


(8978 2—3) 


stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
1 czerwea 1920 godz. 9 rano, Celem strze- 
żenia praw Michała Zgłębickiego ustanawia 


| 


się p. dr. Tomasika, adwokata w Lisku, | strzeżenia praw Blimy Stern ustanawia się 


kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego kosxt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Lisko, dnia 25 kwietnia 1920. (4109) 


Ogłoszenia. 


1. L. 67/20. Dr. Michał File wpisany 
został na listę adwokatów z siedsibą w Ja- 
worowie, 


Z wydziału Izby adwokatów, 
Prsemyśl, dnia 29 stycznia 1920, 


2. L. 858/20. Dr. Stanisław Skąpski, 
adwokat w Dubiocku, zgłosił przesiedlenie 
się do Dobromila. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1920] 


3. L. 817/20. Dr. Ignacy Herz, adwokat 
w Dobromilu, zgłosił przesiedlenie się do 
Zaleszczyk, 


Z wydsiału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 2 kwietnia 1920. 


4. 15/20. Dr. Joachim Hammerschmidt 
wpisany został na listę adwokatów x sie- 
dzibą w Przemyślu. 


Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 10 stycznia 1920, 


5 L, 24/20, Dr. Roman Sokołowski 
wpisany został na listę adwokatów x sio- 
dzibą w Przemyślu. 


Z Wydziału Isby sdwokatów. 
Przemyśl, dnia 10 stycznia 1920, 


6. L, 65120 Dr. Abraham Schneebaum 
wpisany został na naszę listę adwokatów 
z siedzibą w Przemyślu. 


Z wydziału Isby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 10 stycznia 1920, 


7. L, 67/20. Dr. Michał File wpisany 
został na listę sdwokstów z siedzibą w Ja- 
worowie. 


Z wydziała Isby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 39 stycznia 1920, 


8. L. 73/20. Dr. Jan Rajchel wpisany 
kęs na listę adwokatów z siedzibą w Sa- 
noku. 


Z wydziału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 29 stycznia 1920. (3933) 


C. I. a. 115/201. Przeciw Majerowi Si- 
galowi, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Zło- 
czowie przez Kunę i Feiga Katr se Złoczowa 
pozew o własność realności. Na podstawie 
pozwu wyznac:ono pierwsią andyencyę na 
dzień 19 msja 1920 godz. 9 rano w sądsie 
tutejszym biuro Nr. 11. Celem strzeżenia 
praw Majera Sigsla ustanawia się p. dr. 
Mi telmana. adwokata w Złcesowie, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępować bedzie Ma- 
jera Sigala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 24 marea 1920, (4094) 


C. I. 574/19/1. Antoni Berezowski 
w Słobódece wniósł tu przeciw nieznanemu 
z miejsea pobytu Hryciowi Bykowi, s. Ste- 
fana, z Popowiec, pozew o własność pół 
sznura pola w niwie „Kierniezki* w Po- 
powcach. Bozprawę wyznaczono na dzień 18 
maja 1920 gads, 11. 

Kuratorką pozwanego ustanowiono żonę 
jego Naścig Byk w Popowcach, która zastę- 
pować go bedzie na jego koszt i niebezpie- 
ezeństwo dopóki on w sądzie sam się nis 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłuste, 17 kwietnia 1920. can 


C. III. 8376/19/1. Przeciw Blimie Stern 
w Jerozolimie, której miejsce pobytu jest 
niesnane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Stan:sł«wowie przez Mowilecha 
Vogel i Bina Vogel w Knihininie kolonia 
pozew o zezwolenie na wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 300 kor. zpn. ze stanu 
biernego lwh, 864, 3851 i 4543 ks, gr, gm, 


Stanisławów. Na podstawie przwu wyzra- 
czono audyeneyę na dzień 19 maja 1920 
godz. 8 m. 30 biuro Nr. 118 II, p. Celem 


p. dr. Baczyńskiego, adwckata w Stanisła- 
wowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i miebezpietzeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Stanisławów, dnia 24 lutego 1920. (4069) 
C. II, 122/20. Przeciw niewisdomej 
z życia i miejsca pobytu Matronie Wastrzy- 
szak, 18 Smerekowca, waiesicny został do 
sądu pow. w Gorlicach przez Pawła Wa- 
strsyszaka, ze Smerekowes, pozew o własnść 
1/4 części realności lwh. 24 Smerekowiee 
zpa. Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
sudyencyę na dzień 10 maja 1920 o go- 
drinie 10 drzwi Nr. 21. Celem strzeżemia 
praw Matrony Wastrzyszak ustanawia się 
p, Męcińskiego kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wspomnianą w rzeczonej sprawie, i ma jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 84- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gorlice, dnia 28 kwietnia 1920. (4064) 

©. III. 121/20. Przeciw;niewiadomemu 
Piotrowi Pirogowi i Jefremi Perich i War- 
warze Perich i Hryciowi Krainickiemu, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
został do sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Ma,„syma Krajniekiego pozew o wła- 
sneść cręści zpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono audyeRcyg na dzień 10 majaj1920 
na godzinę 9 rano w biurze Nr, 21. Celem 
strzetenia praw owych wymienionych ustana- 
wia się p. dr. 0. Męcińskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymionionych w tejże sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki omi w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianuią. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gorlice, dnia 21 kwietnia 1920. (4063) 


C. II. 72/20/1. Przeciw Stanisławowi 
Grychowi i Józefowi Plucie, których mie'sce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powialowego w Pilznie przez Domi- 
nika Wilczyń:kiego, ro nika w Ohotowej. Bo- 
zew o u'nanie prawa własności pb. 157 i 
pgr. 54/8, 54,4. 58/1, 59/1 i 68/1 gm. Cho 
towa. Na podstawie pozwu audyencyę do 
ustnej rozprawy procesowej wyznacza się na 
drień 25 maja 1920 r. o godz'nie 9 rano 
b'ura Nr. 10, Celem strzeżenia praw Stani 
sława Grycha ustanawia się JSzefa Grycha 
w Grabinach kurstorem, zaś dla Józefa Pluty 
w osobie Stanisława Pluty w Grabinach, ku- 
ratorem, 

Kuratorowi ci zastępować będa p'zwa- 
nych w rzectcnei sprawie na ich kcszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
rgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 23 kwietnia 1920, (4059) 


Kuratele. 


P, 69/20/8. Uchwsłą sadu powiatowego 
w Mostsch wielkich Oddz, III. z dnia 18 
grudnia 1919 L. 14/17/8 pozbawiono całko - 
wiaie własnowolności Iwana Szyjki „Csepe- 
łyk“ rolnika w Mostsch wielkich zamie- 
sskałego, a to z powodu nieudolności umysłu, 
Kuratorem u:tanowiono żonę jego Asnę 
Szyjka w Mostach wielkich. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielki, daia 18 grudnia 1919, (3774) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T, 66/20 (3). Stefan Porada isyn Wa- 
syla i Maryi z Dalejowy, walezył jako żoł- 
niert 45 p. p. od począ ku wojny na froncie 
rossyjskim. Pisał do rodziay raz jeden w 
sierpuiu 1914 r., od tego czasu wsxelki ślad 
za nim zaginął. 

Sad okręgowy w Sanoku wzywa ka= 
żdego ktoby o życiu Stefana Porady miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr. 


|| zaj ag" ERO OE gg 


Slącree w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. B9) 
później do d. 1 grednia 1920. Jeżeli w tyb 
czasie sąd mie otrzyma żadnej wiadomości © 
życiu jego uzna go na ponowny wWBIÓŚ 
Anny Porada za zmarłego, a jego malá 
stwo z Anną ra rozwiąrane. 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węsłh | 
małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciechi 
Slączkę w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 15 kwietnia 1920, 


T, 55/20 (4), Michał Byrwa syn Iwa 

i Maryi z Odrsechowej dostsł się do niewod 
rossyjskiej jako żołnierz 31 p.p. Jego tows 
rzysze opowiadali Ardrzejowi Mychalów, 5 
tenże zmarł w szpitalu w Piskowo dais 
lipea 1917. Od tego czasu wszelki ślad 3% 
nim zagineł, 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ksżdć 
go. ktoby o życiu Michała Byrwy misi 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem mać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoks 
towi dr. Slączee w Sanoku w przeciągu, 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwsllt 
t.j. najpóźniej do dnia 1 grudnia 1930 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadBć 
wiadomośri o życiu jego wzna go na pono 
wny wniosek Anny Byrwa xa zmarłego, * 
jego małżeństwo z Anną x Siwików xa 10 
wiązane. 


(3986) | 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą 


zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. wo t ” 
ciecha Slączkę w Sanoku, | 
Sąd okręgowy, Oddział IV, Bo 
Sanok, 15 kwietnia 1920, (398% | 2 
aa 
T. 249/19 (3). Zarządzenie wostępowł | ni 
nia celem uznania za zmarłego. Tekla SI 
wikowa żona Jana w Dąbrówce wniosła! | 
uznanie męża jej Jana Sławika za zmarłeg” 
Z zeznań Świadka Józefa Tomaniewiera 
nika, ża Jan Sławik jako żołaierz w 77 A 
b. armii austro-węg. brał udział w bitwa 
na froncie rossyjskim w jesieni 1915 roku Í 
zapewne padł z:bity, gdyż od tego czasu M° 
ma o nim żadnej wiadomości. 
Wobec tego w myśl ustawy z 31 maró l 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę” da 
powanie celem uznania go xa zmarłego. 4 
Wydaje się przeto ogólne wezwanić R 
aby udzielono sądowi lub kurstorowi p. a w 
dr. Alekssndrowiczowi w S»mborze wisdó*| io 
mości o powyż wymienionym, bę 
Sąd tatejszy na ponowną prosba P| w. 
dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o usnaniu* | na 
zmarłego, ` 
f 
Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 23 lutego 1920. (40080) D 
xa 
T, 48,20 (3), Wdrożenie postępowsūið | žo 
celem uznania za zmarłego. Kazimierg BA di 
sya Jana i Barbary, urodzony w Nienadowj | ze 
9 lutego 1868, powołany w r. 1914 do r w 
bót fortecznych w Przemyślu, a następni K 
przeniesiony do M-zó-Laborex na Węgrzech, re 
zmarł wedle przeprowadsonych dochodzeń 5) w. 
początkiem grudnia 1914 w szpltalu, | 3 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci U 
myśl $ 24i 277 ustawy cyw, i ustawi b 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 20, zarst 4 
dza się ma prośbę Zofii Bal postępowanie! 
celem uznania wymienionej osoby za zmar 
łą i uznanie małżeństwa tegoż zawartego * K 
Zofią z Gergontów Bal 9 lutego 1905 xa ros | 
wiąvane, a zarazem ogłasza się wezwanić | 
aby udxielomo wiadomości o zaginionym 
dowi, albo p. dr. Rastowi, adwokaiow | E 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurat ġ "3 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Z 
Kazimierza Bala wzywa się, aby stawi | że 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo” ol 
sób dał zmać o sobie. Po dniu 15 wrześniśj œ 
1920 sąd na ponowny Wniosek orzeknie ost) I, 
tecznie o wniosku, w 
Sąd ekręgowy, Oddział V, + 
i 


Przemyśl, 4 marca 1920, (3912 3—3) 
T. 322/19 (4), Wdrożenie postępowani 
celem uznania za zmarłego, Stefan Szawiń* 
ski. syn Jakóba i Anny, urodzony w Budzi 
kochanowskiej 6 grudnia 1882. w sierpni 
1914 powołany do wojska w oddziale rob” 
tniezym pełnił służbę w polu od 12 grudn 
1914 nie dał żadnej o sobie wiadomości, 4 
po tym czasie zachorował i odszedł do szpie 
tala, 
Gdy zatem możas przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego śstwierdzemia śmierćl 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 


lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
"araia się ma prośbę Anastazyi Szawińskiej 
Piiępowanie, eglem uznania wymienionej 030- 
a ža zmarłą i uzmania małżeństwa tegoż 
Wartego z Ansstazyą z Kowalilaków Sza- 
SKą 3% rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
‘wanie. aby ućzielono wiadomości 0 za- 
r Rym sądowi iuo p. dr. Roseabachowi, 
śWokatowi w Prsemyślu, którego ustaaawia 
atorem i obrońcą węzła małżańskiego. 
„Stefana Szawińskiago wzywa się, aby 
juwił się przed niżej wymienionym sądem, 
b w inny sposób uwiadomił o swam ły- 
l Po dniu 15 września 1920 sąd na po- 
_ lowąą prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku, 
Bgd okręgowy, Oddział V, 


Bnemyśl, 9 marca 1920. (3911 3—3) 


ZE Žonta HH 
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T. 144/19 (4). Zarządzanie postępowa 

ia celem uznania sa zmarłego. Nykoła Kon- 

R urodzony 15 października 1884 w Tu- 

J wielk ej, syn Prokopa, rel. gr. kat., po- 

Wołany w r. 1915 do wojska austryackiego, 

Welle zeznań świadków Hrynia Andrijowi- 

Ga i Michała Ctomyna, brał udział w bitwie 

Dod Łucziem w czerwcu 1916, zostal trafio- 

dy kulą, poczem Chomyn xa iakiś czas stwier- 
Git, że Nykoła Kondryn leży już martwy. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
stawowa domniemanie w myśl $ 24 L. 2 
Ustawy cyw., przeto zarządza się na wnio- 
tek pozostałej żony Tekli s Swystunów Kon- 
dryn postępewanie, calam uznania za smar- 
lago i małżeństwa za rozwiązane, Kuratorem 
Xaginionego Nykoły Kondsyaa, jakoteż obreń- 
4węzła małżeńskiego ustanawia się adwoka- 

dr. Joachrma Rappaporta w Stryju. 


Wydaja się przeto ogólna wezwanie, 
| eby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
i ©appaportowi, adwokatowi w Stryju, wiado- 
(| Mości o powyż wymienionym. 

Nykołg Kondryna wzywa się, aby przed 
Bodpisanym sądem stawił się lub w inny 


RR R-RZDFARRET ë tert 


a) | Fposób dał znać o sobie. Sąd tut. ma pono- 
Waa prośbę po dniu 1 listopada 1920 ros 
po Mrzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwiąza- 
W hiu malżeń:twa, 
„0 Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
A = Stryj, 5 kwietnia 1920. (3417) 
an | T. 82/20 Zarządzenie postępowania ce- 
ʻi m ustalenia dowodu śmierci, Danyło Ha- 
jê Tyluk syn Iwana, urodzony w Rohyni po- 
int Horedenka daia 20 grudnia 1889, oża- 
ony z Anną z Semeniuków od 30 msja 
| 02, s wybuchem wojny w r. 1914 powo- 


tę dny do służby wojskowej, podezas walk z0- 
ata? wzięty do miewoli rosayjskiej, Wedle 
ieznań zaprzysiężonych Świsdków Nykoły 
yszczuka, Wasyla Hanyluka, Danyło Ha 
Wryluk przebywał w uboxie jeńców w 1919 
roku, Po Wielkznocnych świętach 1919 r. 
będze na robocie we wst Pawłówce zachoro- 
wał Henyluk Danyło. gda w maju 1919 r. 
la tyfus plamisty zmarł. Świadek Hanyluk 
asy] zeznał, że widział zwłoki Hawryluka 
amyły na katafalku w Pawłowie, 


Gdy satem jest prawdopodobna, że 
Danyło Hawryluk syn Iwana poniosł śmierć, 
XArzadza się na wniossk Anny Hawryluk 
tony Danyły postępowanie, celem udowo- 

Den:a Śmierci wymienionej osoby, a za a- 
tem ogłusza się wezwanie, aby udzielono 
Wiadomości o zeginionym «4dowi lub p. dr. 

raśnickiemu, którego ustanawia Się kurato- 
Tem i obrońcą węsła małżeńskiego, którego 
Wzywa się, by zgłosił się przed podpisanym 
Bądem, lub w inny sposób dał zRać o sobie, 


Po upływie 8 miesiący od dnia ogło- 
enia w Ga.ecie urzędowej, sąd na poBowną 
Dosbę orseknie ostatecznie o uansnin za 
Wmarłego i rozwiąsania związku małżeńskiego, 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Kołomyja, 1 kwietnia 1920. 


(3741) 


T. 65/20 (3). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarłego, Marya zam, Ka- 
łynyczowa z Butelki niźnej wniosła o usea 
nia męża jej Jurka Kałynycza za zmarłego, 
Z 16snań świadka Wasyla Seredycza wyniza, 
że Jurko Kiłynycz jako żodnia:z przy 38 p. 


al obrony krajow:j b. srmii austro-węg, jeszcze 
a 7 sierpniu 1914 r, brał udział w bitwie pod 


Lublinem, w której został ciężko ranny kulą 
W brzuch i pozostał na placu boju, gdzie sa- 
pewne wysionął ducha, gdyż od tego czasu 
nia ma o nim żadnz:j wiadomości, 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem wznania xa zmarłego, 


i Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o, powyl. 
wymianionym. 


Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
Sierpnia 1920 rozstrzygnie 0 uznaniu xa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddzisł V, 
Sambor, 20 marea 1930, 


wania eslem uznania za zmarłego. Oleksa 


powołany w casia ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryackiego, opuścił od roku 1914 
swoje miałsce zamieszkania i brał udział w 
wojaie światowaj. Od roku 1914 nie daja o 
sobie żalnego znaku życia, eostwierdza świa- 
dectwo gminy Cebrów z 14 marca 1930 r. 
Zsyrtysigżonymi zaxmaniami świadka Piotra 
Zwarycza stwierdzona zostało, iż Oleksa Olej- 
nik zmarł 24 listopada 1914. 


wymogi 
wdraża się na prośbę jego żony Wsrwary 
Olejnik postępowanie, celem uznania za zmar- 
rego. Wydaje się przeto ogólne wszwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Mironowiccowi, adwokatowi w Tarnopolu 
którcgo ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skisgo, wiadomości o powyż wymienionym. 


niżej wymienionym sądam stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 siarp- 
nia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za xmarłe- 
go i uznanie malżaństwa za rozwiązane, 


Tsraopol, 9 kwietnia 1930. 


(4012) * 


7 


T. V. 77/20 (3), Wdrośenie postępo- 


iejnik urodzony w roku 1872 w Cebrowie, 


Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
usnania go xa zmarłego, przeto 


Oleksę Olejnika wzywa się, aby przed 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(4029 1—3) 


T. 56/19, Wdrożenie postępowania ee- 


lem udowodnienia śmierci Nykoły Sspływyj. 
Nykoła Saplywyj gospodarz w Owitowej, po- 
wołany ogólną mobilizacyą do wojska austx. 
arma, wyruszył w pole na front rossyjski i 
ostatnią wiadomość dał o sobia kartką pisaną 
do żony Jeryny w r. 1915, Swiadek Andrij 


Wołoszczuk zeznał, że służąc razem z Nykołą 


Sapływyj przy wojsku, brał udział w bitwie 


w listopadzie 1915, podrzas której Sspływyj 


otrzymał 8 kule ksrabinowe w czoło, padł 
nieżywy, a na drugi dzień zcstał pochowany. 


Było to nad Styrem wa wsi Kołkowycia w 
Rossyi. 


Gdy wobac tego jest prawdopodobnem 
ża Nykoda Sapływyj poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniossk Jeryny Sapływyj w 
OUwitowej postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się prze- 
to ogolna wezwanie, aby uwisdomiono sąd 
lub Ołeksę Sapływyj w Owitowej, którego 
ustanawia się kuraterem aż do dnia 15 lipca 
1920 o zaginionym. 


, Po upływie powyższego cz:s"kresu i po 
podjęciu dowodów będzie roxstrzygnięte o 
dowodzie zaszłaj śmierej, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 26 listopada 1919, 


T. IV. 105/19 (9). Zarządzenie postępie 
wania celem udowodnienia śmierci, Jakób 
Onik z Łykawicy, powołany w czasia mob:- 
luaeji do służby wojskowej przy 32 pułku 
cbrony krajowej 3 kompanii został wysłany 
niebawem na front rossyjeki, gdzie jak ze 
znali naoczni świadkowie Józef Siedlik i Mi- 
chał Staszczyk, padł zabity w czasie walk w 
okolicy Lublina w czasie ataku na wojska 
rosgyjskie w dniu 28 sierpnia 1914, Ostatnią 
wisdomość od niego otrzymała żona Barbara 
Onik w dniu 21 sierpnia 1914. 


Gdy wobec tego jast prawd>podobne, 
te osoba wymieniona pomiosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Barbary Onikowej 
postępowanie, calem udowodnienia jago śmiar- 
c, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do 15 lipca 1920 ałbo sądowi albo panu dr. 
Władysławowi Syruczkowi, adwokatowi w 
Tarnowia, którego równocześnie ustanawia 
się kuratorem, udzielono wiadomości o sa- 
ginionym, 


Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dwodów, sąd orzeknie OB'ate- 
cznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, £ marca 1920, (4033 1—8) 


T. 59/19 (3). Andrij Gnyp syn Marka 
i Kseńki ur. Kozołyszyn a mąż Msryi z Le- 
wiekich, urodzony 19 lipca 1875 w Wasiu- 
czynie, rel. gr. kat., rolnik, powołany w 
sierpniu 191% do wojska austr., brał udział 
w bitwach na froncie rossyjskim i wedle 
zaprzysiężonych zeznań jego Żony, zginąć 
miał jeszcze w jasieni 1914 w bitwie pod 
Niemiruwam od kuli rossyjskiej. jak jej opo- 
wiadał towarzysz bromi męża nieznanego jej 
nazwiska 3 Jawcza, 


Wobec tago na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego a małźsństwa zawartego przezeń 
dnia 9 czerwca 1900 za rozwiązane, 


Wydaje się przeto ogólae wezwanie, 
ażaby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazacie urzę- 
dowej, t.j. do dnia 1 października 1920, 
udzielono sądowi lub p. adw. dr. Oberlśa- 
derowi w Brzeżana”h, którego stanawia się 


Brzeżany, 18 marea 1920, 


(2558) Í P 


obrońcą wgzła małżeńskiego — wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie się w3y- 
wa, aby w powyż zakreślonym czasokreBia 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie, 


Po bezskutecznym upływie tego eza- 


Sokrasu SĄ NA ponowny wniosek orzaknia 
ostateeznie o uznaniu za zmarłago i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy. Oddxiał 1V. 
(3868) 


T. VI 461/19 (6). Wdrożenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego, Stojek 
Jan syn Jskóba i Wiktoryi. rolnik z Racie- 
chowie, urodzomy w r. 
powiat Wie'iezka, przydzielony w r. 1914 do 
13 pułku piechoty, według zeznań Szczepana 
Moraiki s Raciechowice, miał umrzeć w jesia- 
ni 1915 w niewoli rossyjskiej w szpitalu w 
Czemkeacie, a od tego ezasu nie ma o nim 
wiadomości. 


1890- w Sosnowej 


Gdy satem można przyjąć, że zaistnie- 


ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. p. 
p. Nr.g128, przeto na prośbę Antoniny Stoj- 
kowej wdraża się postępowanie, celem usma- 
nia wymienionego xa amarłego, oraz celem 
uznania zawartago s nim małżeństwa za 
rozwiątane, 8 zarazem ogłasza się wazwanie, 


ażaby udzielono wiadomości e zaginionym 
sądowi. Obrońcą węzła małżeńskiego usta- 
nawia się p. dr. Wojciecha Skieińskiego, 
adwokata w Krakowie. 

Jana Stojka wzywa się, aby stawił się 
przad podpisanym sądem lub w inny spo 
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 listopada 
1930 sąd na ponowny wniosek Orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddz, VI 


Kraków, 18 marca 1920, (3846) 

T, 82/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłage, Antoni Kucaba 
sygn Bazylego i Zofii, urodzony w Nienado- 
wej 5 ezerwaa 1858, żcłnierz 10 pp, padł 
w walce pod Lublinem w jesieni 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowago domniemania smierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cywil. i ustawy 
z daia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na wniosek Anny Kucaba 
postępowanie, celem uzuania wymienionej 
osoby za zmarłą i uznania małżeństwa tegoż 
zawartego w Dubiecku 28 listopada 1911 z 
Anną z Golinowskich Kucaba za rozwiązane, 
a zarazem Ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
. àr. Rawiezowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem orat obroń- 
cą węzła małżeńskiego. 


Antoniego Kuesbę wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymismionym sądem. lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po bszsku- 
tseznym upływie sześciomiesięcznego czaso- 
kresu od dnia ogłoszenia edyktu w (Gazecie, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecxnie 
o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 1 kwietnia 1930. (3918 1—3) 


T. 12/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Sikorski syn 
Jerzego i Melanii, lst 88, urodzony i zamie- 
szkały w Cieplicach, jako zapasowy razarwi- 
sta 90 pp., brał udział w potyczce z woj- 
skami rossyjskimi na froncie wołyńskim w 
lecie 1916 i od 30 sierpnia 1916 żadnej wia- 
domości o sobie nie dał, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistniają 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 2% i 277 ust. eyw, i ust:wy z 16 
lutego 1823 Dz p. p. Nr.20, przeto wdraża 
się na wniosek Anny Sikorskiej postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej oeoby za 
zmarią i urman 6 małżeństwa tegoż, zawar- 
tego 15 lutego 191% za rozwiąrane, a zara- 
zam ogłasza sig Wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub panu 
dr, Glanzowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego zarazem ustanawia Się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Jana Siorskiego syna Jerzego wzywa 
się, aby przed niżej wymieaionym sydem 
się stawił, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu, Po dniu 15 września 1920 sąd 
tutejszy ma pomowną prośbę orzeknie osta 
teesnie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 11 marea 1920. (3916 1—38) 


T. 121/19 (3). Leon Baranowski syn 
Wojciecha i Maryi z Czaplińskich a mąż 
Eleonory s Klepackich, lat 23, rel. rzym. 
kat., robotnik w Zsgórzu konxolniekim, po- 
wołany w sierpniu 1914 do 55 pułku austr, 
piechoty, miał wedle zeznań świadka Feliksa 
Kosteckiego nmrzeć w listopadzie 1914 w 
szpitalu w Bardyjenis na cholerę, o czem 
om znowu słyszał od zmarłego juź ówiadka 


feldfebla N, Baranowskiego, gdyż przy śmiet- 
ci nie był sım obecny, ani też na pogrzebie, 


Wobec tego na wniosek jago żony 
wdraża się postapowasia, celem uznania za 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 2 lutego 1907 sa rozwiszane. 

Wydaje się przeto ogółue wezwanie, 
ażaby majpczniej do 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie urrędo- 
waj, t. j do dnia 1 paździarnika 1929 
udzielono szdzwi iub p. adw. dr. Milchowi 
w Brsażanach, którego ustanawia się obreń- 
cą weila małżeńskiego, wiadomości o sagi- 
niom*ra, którego równocześnis wzywa Się, 
by w powyższym czasokresie zgłosił się w 
sądzia lub w inay sposób dał znać o sobie, 


Po bezskutacznym upływie tego czaso- 
kresu sąd na ponowny wniosek orseknie 
ostatecznie o uzneniu 32 zmarłsgo i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 18 marea 1920. (386%) 


T. 210/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celam uznania za zmarłego. Aleksandar Gra- 
burski syn Michała, urodzony 21 marca 1886 
w Kołodziejowia pow. Halicz powołany w r. 
1914 ogólną mobilizacyą do 20 p. p. armii 
austr. i od tego czasu nia ma o nim żadnych 
wiadomości, 


Gdy zatam przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowa domniemania z $ 1 ust, z d. 31 
marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Paraski QGrabsrskiej 
w Kołodziejowie Sp. Halicz postępowania, 
celem uznania za smarłago, zaginiona 
Wydaje się przeto ogólne wazwanie, aby 
udzielono sądowi jub panu Onufremu Kowbel 
maezelnikowi gminy w Kołodziejowie pow. 
Halicz wiadomości o powyż wymienionym. 


Aleksandra Qrabarskiego wzywa sig, 
aby stawiłsię przed podpisanym sądem, lub 
w inay sposób dał znać o Sobie, Sąd tut, 
na ponowny wniosgk po dniu 30 paździer= 
nika 1920 rozstrzygnie o uznaniu za smar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, & lutego 1919, (3247) 

T. 260/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznsnia za zmarłego. Dmytro Tym- 
czyszya urodzony 4 listopada 1888 i samie- 
szkały w Targowicy Sp. Otynia, powołany 
do 95 pp. austr, w 1915 reku, brał udział 
w wojnie, dostał się do niewoli rossyjskiej 
i od tego czasu nia ma o nim żadnych wia- 
domości. Ostatnią kartkę otrzymała żona za- 
kinionego Warwara Tymezyszys z Warszawy 
w r. 1915. 


Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemasie x $ 1 ustawy 3 31 
marca 1918 Nr. 129 i 128 Dz. p, p., przeto 
zarządza się na prośbę Warwary Tymczyszn 
x Targewicy Sp. Ottyniapostępowanie, celem 
uzuania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi albo p. Matijowi Jurziewiczowi. na- 
czalnikowi gminy w Targowicr Sp. Oitynia 
wiadomości o powyż wymienionym, 

Dmytra Tymezyszyna wzywa się, aby 
przed niżej wymianionym sądem stawił się 
lub w inny sposob uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 
października 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 5 lutego 1920. (3314) 

T, 131/20, Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego, [wan Łacuk s. 
Nykoły, urodzony 18 maja 1881 i zamieszka= 
ły w Wiłosewis So. Naówórna. powołany 
został do wojska armii austr, 58 pp., odszedł 
w poie i brał udzał w btwie pod Przemy- 
ślem w r. 1914. O4 tego czasu Rie ma o 
nim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie x $ 24 i 277 ust. 
cyw, i $ 1 ustawy z 31 marca 1920 Dz, 
p. p Nr. 128, przeto zarządza Się ma wario- 
sek Marty Łiciwk ur, Popowiez w Wołoso- 
wia Sp. Nadwóraa postępowazie. celem uzna. 
nis za zmariego, zsginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono g9- 
dowi lub p. Dmytrowi Łuce'uk. synowi An- 
drija w Wołosowie Sp. Nadwórsa, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małteńskiego, wiadomości o powyż wymie- 
RioRym. 

Iwama Łuciuka syaa Nykoły wzywa się, 
aby stawił się przod podpisanym sądem lub 
w inay sposób d:? zmsé o sobie Sąd tutej- 
Bzy na porowaa pryŚbę po dniu 2 listopada 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 5 marca 1920. (3869) 


I. V. 61/19 (8). Zarządzenie postępo: 
wania celem uznania za zmarłego. Pawło 


nowa powiat Trembowls, powołany w czssie | 


ogólnej mobilixacyi do wojska austryackiego, 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i jako żołnierz brał uduał na wojnie 
światowej. Od r. 1914 mie daje o sobie ża 
daego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Semsnowie 3 dzia 19 
listopada 1919. Zaprzysiężonymi zeznaaiami 
swisdków Józefa Ryżogo i Jana Seretnego 
Śtwierdzonem zostzło, ie Pawło Janiuk w 
listopadzie 1915 w niewoli rossyjskiej saxho- 
rował na tyfus plam sty i ie widzieli jak ze 
szpitala wynoszuno trumnę, w której — we- 
dłeg zapodania san taryusza Sławińskiego — 
miały być srł.ki Pawł» Janiuka, 


Qay zatem można przyjać, że zaistnieją 
ustawowe domniemania + $ 24 ustawy CJW, 
przeto zarządza się na prosbę jego żony Ka- 
tarzyny Jamuk postępowanie, celem uzaania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólae we- 
zwanie, aby udzielono sądowi albo kvrato- 
rowi panu dr, Merunowiczowi, adwokatowi 
w Tarnopola, wiadomości © powyżej wymie- 
nionym, 

Pawła Janiuka na wypadek gdyby żył, 
wzywa się aby stawił się przed niżej pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę po 
1 lipca 1930 roku rozstrsygnie o uznamiu za 
zmarłego i o uznania ma.żoństwa za rozwią- 
zane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 6 lutego 1920. (4027 1—3) 


T. IV. 120/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Józef Ciu 
ksa urodzony w r. 1886 w Dzianiszu zamie- 
szkały w Zakopanem, źułaierz 32 pp. byłej 
armii austryack'ej, miał zginąć w grudnia 
1914 w bitwie pod Pincsowem 1 od tego 
czasu nie dał o sobie żadnej wiadomości, 


Gdy xatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domnieman'e x § 1 ces. rozp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Anny (iuksa w Za- 
kopsanem postępowanie, celem uznania xa 
zmarsego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
domosei o powyż wymienionym, a xzaginio- 
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu, 


Sąd tutejszy na ponowną prośby P's ytaniaławów, 10 października 1919. 


dniu 30 września 1920 rozstrzygnie o 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 16 lutego 1920, 


(2669) 


T. 137/19 (3). Michał Saczyński syn 
Mikołaja, urodzony 28 stycznia 1885 w Ku- 
ropatnikach i tamże zamieszkały rolnik, rel, 
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Zastępstwo i wyłączną sprzedaż 
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Janiuk urodzony w r. 1884, rolnik z Seme- ' rzym. *at., ożeniony 15 listopada 1909 z 


Annus Adamów, brał jako żołnierz su:trya- 
eki w zakończonej właśnie wojnie sustrya 
ckiej udz'ał w ataku wejska austryackiez" 
na rosgyjakia pod Lwowea nz kłoniach Ja- 
nowskieh w jeseni 1914 r, i tem w tym 
atsku poniósł śmierć, a rodak jego Wojziech 
Wijatyk z Kuropatnik. służący przy kolumnie 
amunicyjnej 11 korpusu, mzjąc zieeenie od 
prsełożocezo grzebanie trapów , odna!szł go 
w tym lesie zabitego, wziął do siebie jego 
legiiywacyę i pogrze”ał go. 

Wdraża się postępowanie, celem usta- 
lenia dowodu, że rzeszywiście przed k ńcem 
reku 1914 uastąpiła Śmierć tegoż Michała 
Saczyńskiego. 

Kioby miał o nim wiadomość, winien 
do 28 lipea 1920 donieść sądowi, on sam x28 
ewemtualmie winien dotego dnis albo stanąć 
Ed albo inaczej sgd o sobis zawiado- 
mić. 

Po tym dniu rozstrzygnie sąd stanow- 
czo w Sprawie ustalenia dowrda powyż:zego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 25 „października 1919, (3819) 

T. 30/19 (4). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Nykołaja Bojko 
także Bojczska syma Iwans. Mikołaj Bojko 
tskże Bojczuk syn Iwana x Pamiecznej, po- 
wołany został ogólną mopbilizacyą w 1914r, 
do wojska i odtego ezssu nie było od niego 
żadnych wiadomości. Wedłe zaprsysiężonych 
zeznań Świadków Wasyla Hryniezaka i Jurka 
Hrabiwnyka w rozu 1915 nadeszło do urzędu 
gminnego w Pasiecsnej pisao ze starostwa 
w Nadwórnej donoszące o śmierci Mi”ołaj 
Bojko. Pismo to podecas inwaxyi rosByjskiej 
zaginęło, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Mikołaj Bojko także Bojczuk syn Iwana 
w Pasiecznej poniósł śmierć, przeto 1arządza 
się na wniosek Małsnki Bojko w Pasiecznej 
postępowanie, celem udowodnienia zasałej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd albo 
kuratora Ołeksę Hryhoruka w Pasiecznej, aż 
do dnia 1 lipca 1930 o zaginionym Mikołaju 
Bojko. 

Po uzływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów będzie rozstrzy- 
gnięte o dowodzie śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
(2495) 


T. 76/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Marcina B ył- 
kowskiego. Marcin Bryłkowski urodzony 24 
września 1882 i zamieszkały w Baryszu Sp. 
Maaasterzyska, powołany ogólną mobilizscyą 
do austr. armii, służył przy 20 p. strzelców 
i od tego czasu nie dał o sobie żadnych wia- 
domości, Świadek Dmytro Zahorodny zeznał, 


L. 1035. 
Ogłoszenie. 


JAŻNIESTIENŃ LA. 


| Zakład techniczno - dentystyczny 


Józefa Wittmanna 
we Lwowie, przy ul. Jagieliońskiej 11 


(oad restauracyą Fliessera) wykonuje zęby sztuczne 
Mika | ” złocie i kauczuku mie do wyjmowania itp. 
Pacyentów 2 prowincyi załatwia się w jaknajkrólszym czasie, 


że asłużył razem z Bryłkowskie w jedaaj 


kompanii i pułk:, W jesieni 1914 pedesas|] aby udsielone sądowi wiadomości o po 


cofania się wojsk nustr, widział letącega 
ź łnierza bez życia. Z powcdu tego, że twarz 
jego była znpeinie szkrwawioną, nie mógł 
zwłok deklamis rozpozzać «la po kształtach 
budowy cisła »rıypusz-zsł, że był to Brył- 
kowski, Więcej Bryłkowskiego w kompaaii 
od tego czxBu wie wićz ał. 


Gdy webse tego jest prawdopedobne, 
że Marcin Bryłkowski poniósł śmierć, prie 
tożna prośbę Katarzyny Bryłkowskiej w Bs- 
ryszu zarządza się postępowaeie, celem vdo- 
wodnienia zaszłej świerci zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uw a- 
domiomo sąd lub Antoniego Sowo w Bsry- 
sau, którego ustanawia sią kuraturem aż do 
dn'» 80 czerwca 1920 o zagiaioaym Mar- 
cinia Bryłkowskim. 


Po upływie tego terminu będzie roz- 
strzygmnięte o dowodzie zasiłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


S!anisławów, 24 psźdsier. 1919. (2496) 

T. V. 19319 (2). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania xa zmarłego. Kazimierz 
Drsgan sya Tomasza i Agaty, lat około 65, 
kelner w Tarnowie w hotelu Krakowskim i 
dzierżawca restauracyi w Truskaweu, wydalił 
się przed przeszło 30 laty w niewiadomem 
kieruaku mająe wtedy lat przeszło 30 i od- 
tąd ślad o aim wszelki zaginą?, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wałuaki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, 1 ustawy z dnia 12 paź- 
dziernika 1914 Dr. p. p. Nr. 276, prz-to na 
prośbę zarządza się na wniosek Doroty false 
Karoli Draganowei w Tarnowie postępowanie, 
celem uznania Kazimierza Dragana xa zmar 
łego, a sararem ogłasza się werwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zagiaionym sądowi, 
albo Leopoldowi Jaroszkiewiczowi w Tarno- 
wie, którego ustanawia się kuratorem, 


Kazimierza Dr'gana wsywa się aby sts- 
wił się przed podpisaaym sądem lub w inny 
sposób dał znać o Sobie. Po dniu 30 paź. 
dziern:ka 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 22 września 1919, (3898) 

T. 46/20 (3 Wdrożenie postępowania 
celem uznania xa zmarłego, Klementyna ur. 
Jaworska zam. Bandrowska w Ortyniesch wnio- 
sia o uznanie męia je Józefa Randrowskiego za 
zmarłego. Z zeznsń świadków Dmytra Nala 
i Michała Sozańskiego wynika, że Józef Ban- 
drowski jako zołnierz 3 pułku strzelców ces, 
b. armii austro - węg. x końcam msja 1916 
poległ na froncie włoskim, 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie celem uxnania go za zniarłego, 


PRY WATNE. 


PIECZĘGIE 


LWÓW 
Sykstnuska !9 


kauczukowe i metalowe wy- | 
konuje po najtańszych cenach 


MAKS GLASERMAN 


Wydaje się przeto ogólna wezwał: 


wymienion m. 
. Bąd tut. na ponowną prośbę po dnit 
lipca 1920 roku rozstrzygnie o ucnaniu 
zmarłego 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor dnia 21 marea 1920, (4003 


T. 12/20 (4). Zarządzenie postepowsnjs 
celem uznania za zm»rłego. Marysia Komil 
nicka w Mielniesnem wniosła o uznanie JE 
męża Mikołaja Komarniekiego syna Fedie £ 
zmarłego. Z zeznań świadków Wasyla Abu 
rynia, Fedia Jaciowa, Hoata Jaworskiego | | 
Aatosisgo Jaworskiego wynika, że Mikot) 
Kowasrnicki syn Fadia, który jako żołnie! 
austrysaki dostał się do niewoli rosryjskie: 
umarł w grudniu 1915 ma tyfus w miejsc” 
wości Pańki w Uralu. 


Wobec tego w myśl ustawy x 16 latefi 
1883 Nr. 26 Dz, p. p, wdraża się postęp% 
wanie eelem uznania go xa zmarłego. 


Wydaje się przeto ogólne wexzwsnić: 
aby udzielono sądowi wiadomości o pow 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowż! 
prośbę po dniu 1 czerwca 1920 rozstizy” 
gnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddxiał V, 


Sambor, 13 lutego 1920, (4016) 


E 


T. 111/19 (5). Wdrożenie postępowaniś 
celem urnania za zmarłego Piotr Barcisyew 
ski syn Stauisława, urodzony w Drosdowi | 
cach 27 czerwea 1891 i tam zamieszkał); 
pod*zas ogólnej mobiliracyi 1914 narukowil 
do 10 p». Do'hodzenia wykazały, że tenże 
jesieni 1914 pod Lublinem podcsas walk , 
otrzymał kulę w głowę i padł zabity © 
miejscu. 


l Gdy zstem można przyjąć, że zaistnieć 
JĄ warunki ustawowego domniemania śmierć 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw, i $7 uste | a, 
wy x 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20 | lar 
przeto zarządza się na wniosek Anny Bs 
ciszewskiej postępowanie, eelem uznania wf” 

mienionej osoby 3a zmarłą, uznanie małżeż 

stwa tegoż zawartego z Anną Barciszewski , 
dnia 11 lutego 1914 za rozwiązane, a sar 
zem ogłs8'a się wezwanie, ażeby a) 


EEF Ea 


€ 


wiadom.Ś:i o zaginionym aą4dowi, albo pat 
Franciszkowi Badziszewskiemu, notaryuszow 
w Niżankowicach, którego ustanawia się ku 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Piotra Bare'szewskiego wzywa się, ab 
stawił się przed 


ostatecznie o wniosku, Ma 
Sąd okręgowy, Oddział V, * 
Przemyśl, 12 latdgo 1920, _ (366 1-8 | „i 


z 


Papa dachowa, 


wagl decymałne, śrubgzisk 

kowalskie, ołów, cyna, KOM: 

kozycya, piły do gatruy py 

lasowe i siekiery, separa’ 

tory do młoka -== 
poleca 


s EKADI ondi M. Kierski 
ę jm TECHNICZNO- || FOT, Pasi? Mirolascha 
HANDLOWE 


rzędzi, artykułow technicznych i maszyn 


O W Magazyn ' = 


-NAKRYCIA STOŁOWE 


3408 


Antoni Halski 


Biuro 


poleca 


KTO CHCE? iino kae 


Garderobę, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. ð. 


niech się uda do składu 


Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zby, 


fa 


A Drukarni Wł. Bi 


38 


aparatów 


do gaszenia ognia 


„MiNIMAX” 


stale w zapasie na składzie! 


A. M. KIERSKI i Ska 


import i eksport towarów żelaznych i stalowych na- 


Kopernika 1. 


z chińskiego 
srebra - - = 


oo Lwów o0 
Sobles«icgo 3. 


„L'OCCASION' Pasaż Hausmana 8. 


Poda'ę do pubiiczne: w.ad iości, ża w dniu 
18 ms»ja 1920 o godz n= 11-tej rano odbędzie się 
w iskcelaro1 Magistraaa w Sarpm Bamborte pu- 
tliczca lisylkcys zbyomocąy Ppl-emnych ofer: na 
sprzedaż 1500 m? dzzewa uśytiowezo miękkiego 
(iedła i śwerż) na puiu w lesie miejskim „Tere- 
buch“ płtonym w gmisie Łuck górzy. 

Of-rty gisemno zaojatrzone w 10 proc. Wa- 
dyua od kwoip oferowznej przsjimowane będą 
pr es koinisarza riąd>wego do dn'a licytacji, go 
dziny 1l-tej przed południem prezem na'ągi 
otwarcie ofert i ogło zeniv wymiku lisysacy:. 

Dotycząe warunki licytacyjze mogą ofsrenci 
pizejrzeć w goduuach urzęivwych w biurze sekre 
tarza Magistratu w Starym Samwborss, 

Fażda wsieeglona oferta winna zawierać klau 
sole, że warunki lwyśzcyjne są oferentowi dokta- 
dnie znane i że tymże w iupełnośc: się poddaje 
Oferty nieza patrzone w powyższą klauzulę lub 
stosowne wadyum nie będą wcale uwzględnione. 

Komisarz rządowy: 
` Chowaniec mp. 


Rowery, maszyny do szycia, gramofony, 
płyty; 


oraz wszelkie przybory do tychże, polecen 


Malwina Rosenmann 


£ vment, Gips, tylko wago” > 
H| U nowo poleca „PILOT“ — l 


we Lwowie, ul Lwowska 48 p| r wów, Batorego 4. 3239,9 —20 


dostarcza -m 
LOKOMOBILE 
parowe i benzynowe. - - M. H, Henner 
num. zegarmistrz 
I pea ul. Pańska l. 6. 
à 3 r ; rzyjmuje wszelkie reperacyć, m 
; Za złot | 
Dla Traficantów, Kantyn i Konsumów |c: DRZE 8 
° o e o a d 
pelusze słomkowe; 
Jutki l papierki cygaretowej n ima nni a (ka 
i częściowo. Najnowsze [| 
poleca w wielkim wyborze po oenach fabrycznych | modele nadeszły, Przyj” 
muje przefasowanie słom” » 


kowych i filcowych. J- 
Kworzyjański, gen, z88t. 
par. Fabryki kapelnszy W 
Myślenicach. — Saładnica 
Lwów, Kościelna 8 gmąch 
Izby rękodzielniczej. 

ei 
Kapełasze, czapki i fatra 

przyjmnje do odnawiania 

W. Amis, LWÓW, SkarbkowWska 5, 


j(urtownia przyborów ðo palenia „£'Etoiie" 
Gen _zastęsa Miichai Hackel 


Lwów, ui. Kazimierzowska |. 4. 


[ MASZYNY PISANIA | 


rachowńania, kopiowania 1 t p 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia uatychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedxje używane maszyny — Pierwsze specyalne 
waTaisty, Lwow, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 


(js08 Starsza, iateligsrtma, 
bgłąca w straszm6m poło- 
semiu, chora, prosi Boren jise 
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